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L U C Y N A  P O L E S K A
właścicielka m ajątku  Łazy

po długich i ciężkich cierpieniach, o p a trz o n a  św. S ak ram en tam i, z a sn ę ła  w B ogu  d. 30 lis to p a d a  1936 r , przeży w szy  lat 58.
Eksportacja zw łok z dworu w Łazach do kościoła parafialnego nastąpi dnia 2 grudnia b. r. o godz. 16-ej po poł., następnego dnia t. j’

w czwartek 3-go o godz. 10.30 nabożeństw o żałobne i złożenie zw łok do grobu rodzinnego w Łazach.
O ciężkim  tym ciosie zaw iadam iają pogrążone w nieutulonym  bólu

Osobne zaw iadom ienia rozsy łane nie będą. -- W dn iu  pogrzebu Dzieci,
będą. oczekiwały konie na D acji — Łazy godz. 7.05, 9 07 i 10.18 rano.

„Nie jesteśmy tak słabi, jak w 1914 r.“
Goering zapowiada dalsze zbrojenia

BERLIN 30. 1J. PAT. W ostatnim 
dniu święta włościańskiego Rzeszy w 
Łosi ar przemawiali premier Goering, 
następca partyjny kanclerza, minister 
Hess. Premier Goering zobrazował po- 
J żonie włościan w Trzeciej Rzeszy, o~ 
mawiająe m. in. dobroczynny wpływ 
systemu zagród dziedzicznych. Daiej 
mówiąc o planie czteroletnim premier 
oświadczył m. in.:

„Wzywam was, kochani włościanie 
byście jak./ pierwszy batalion szturmo
wy byli gotowi do wywalczenia swobo
dy aprowizacyjnej Niemiec jako pod
stawy swobody powszechnej. Nie po 
winniśmy^ się łudzić, mówi. premier. — 
Gbszar, na którym my, Niemcy żyje
my, jest za mały dla 66 miiionow 
w krótce dla 70, 80 i 90 milionów. Jedy
ni!' dzięki wspaniałej organizacji z jed 
aej strony i gorącej ofiarności wio'y 
man z drugiej — udało się zaopatrzyć 
w zboże dzisiejszą przynajmniej lud
ność Niemiec- Dalej Goering mówił 
obszernie o konieczności największych 
wysiłków stanu włościańskiego wspól
nie z innymi warstwami narodu nie
mieckiego. Podkreślając konieczność u- 
fizymania stałych cen. premier nie o- 
bi ecu je- natazie włościanom korzyści 
doraźnych oświadczając, żc „ceni ich 
zbyt wysoko, by w takiej godzinie zwra

Włochy n e wezmą udziału
w  posiedzeniu rady

LONDYN, 30.11. PAT. W związku 
ze zwolanjem nadzwyczajnego posie
dzenia Rady Ligi „Daily M ail‘‘ donosi, 
że ambasadorowie Włoch w Londyn; 
i Paryżu otrzym ali polecenie natych
miastowego zwrócenia uwagi rządom 
Wielkiej B rytanii i F rancji na to, że 
zdaniem Włoch dyskusja nad sytuacją 
w Hiszpanii w Radzie L igi poważnie 
naruszy stosunki europejskie. Włochy, 
jak twierdzi dziennik, uważają apel 
H iszpanii za manewr sowiecki. Zda
niem dziennika, Włochy umywają ręce 
I'd całej te j sprawy i nie mają zamiaru 
uczestniczyć w nadzwyczajnym posie
dzeniu Rady Ljgi.

Nadzwycza jne  p os iedzen ie
Rady Ligi Narodów

GENEW A, 30. 11. PAT. Nadzwy
czajne pcsiedze Rady lag i Narodów 
zostało zwołane na dzień 3 bm- ab Ge
newy.

cuć się do nich z podobnie brudną o- 
fertą“. Premier zapewnia, że ciężki 
ten oktps jest okresem przejściowym i 
ze uczyni wszystko by „ułatwić prze-

n ie 

mieckiemu". Na straży Rzeszy niemiec 
kiej stoi potężna siła zbrojna. Nie je
steśmy juz słabi, jak w r. 1914, gdy z 
ówczesną naszą siłą zbrojną wyrusza • 

J B in v n a w o jn e ś w ia to w « p ^ ^ ^ ^ ^ ^

Ofensywa komunistów na rząd Bluma
PARYŻ 30. 11. PAT. W sytuacji 

wewnętrznej nastąpiło wT ciągu ostat
nich 2-eh dni poważne zaostrzenie prze 
de wszystkim na skutek pogłębienia 
się tarć między komunistami, a innym ’ 
ugrupowaniami frontu ludowego. P izy 
czyniły się do tego przede wszystkim 
dwa elementy.

Z jednej strony radykał i zajęli e- 
nergiezne stanowisko wobec ostatnich 
wystąpień komunistycznych, z drugiej 
— ostatnie posunięcia taktyczne komu
nistów interpretowane są jako pierw
sze odznaki jawnej już ofenzywy prze 
ciwko gabinetowi premiera Bluma. —

Na zaostrzenie się sytuacji wewnętrz
nej wpłynęła w pierwszym rzędzie 
zmiana taktyki komunistów którzy za 
cltęceni powTodzoniem swoich w ystą
pień, wysunęli obecnie propozycję urzą 
dzema publicznej debaty przy udziale 
członków rządu na temat ustosunkowa
nia się F rancji do wojny dmnowej w 
Hiszpanii. Prawdopodobnie pi opozy
cja komunistów spotka się z odmową, 
gdyż zarówno socjaliści jak i radyra- 
li są zdania, że tak ważne kwiestie rn 
gą być uzależnione od nastrój iw, pa
lujących na wiecach.

Plaża os półwyspie bełskim
zalana  wodą

H ELL, 30.11. PAT. Na odcinku 
bardzo znacznym, bo przeszło 150 me
trów, podmyty został brzeg półwyspu 
helskiego, pomimo, że morze jest zu
pełnie spokojne. W oda zabrała zupeł
nie plażę, pozostawiając zaledwie je j 
40 emtrowy skrawek. Podmycie nastą
piło z powodu gwałtownych wirów, ja 
kie sic niespodzianie na tym  odcinku 
brzegu polskiego wytworzyły. Brzeg 
zabezpieczony zostanie palisadą.

J a k ą  będz iemy mieli z imą
BERLIN , 30.11. Wobec pierwszych 

opadów śnieżnych w Berlinie, prasa 
zamieszcza wyjątki z broszury uczone
go francuskiego na temat zimy w r>ku 
1336-3 i. Wediug oświadczenia badacza 
francuskiego tegoroczna zima będzie 
najostrzejsza od przeszło stu lat. O pa
dy, śnieżne mają być obfite. Mrozy roz 
■począć się mają rzekomo 30 grudnia i 
potrwać do 7 marca.

Skuteczny atak powstańców na Madryt
lOOO zabitych, set^i rannych. — Trzy statki sowieckie zatonęły
SEW ILLA , 30.11. PAT. GemJrat 

■Jucipe de Liano przemawiając wcz >- 
raj przez radio oświadczył., że sytuacja 
na froncie madryckim, która od pew 
uego czasu nie uległa zmianie w cią
gu ostatnich ki]ku dni zmieniła sję po
ważnie na korzyść powstań
ców. Generał zaprzeczył kategorycznie 
wiadomościom o atakach rządowych na 
froncie północnym pod Yitorfo i To- 
losa- Generał oświadczył, że podczas 
ostatniego bombardowania K artaginy

zatopione zostały trzy statk i sowieckie 
z których jeden przywiózł transport 
pocisków artyleryjskich. Na odcinku 
7-ej dywizji dwie kolumny powstańcze 
po ataku zajęły cmentarz Pozuele. Nie 
przyjaciel wycofał się, pozostawiając 
na polu bitwy z g ó rą  400 zabitych. Do 
njewoli dostało się 100 jeńców. Znacz
ną ich cześć stanowią cudzoziemcy. 
Powstańcy zajęli również okopy pod 
Pozuelo. Obrońcy tych okopów zostali 
zdziesiętkpwani. Na północy pod Ovic-

Przyjaźń francusko-angielska
zacieśnia śię

PARYŻ, 30.11. Nawiązując do ostał 
niego przemówienia angielskiego mi
n istra  spraw zagranicznych, w którym 
Eden podkreślił gotowość Wielkiej 
B ry tanii niesienia F rancji pomocy w 
wypadku, gdyby została zaatakowana, 
niedzielna prasa paryska wskazuje na 
nowe zacieśnienie entente eordiale mię 
dzy F rancją  a Anglią. Dzienniki dono
szą, że w toku wielkiej dyskusji nad 
polityką zagraniczną, jaka  odbędzie się 
w Izbie francuskiej w najbliższych

dniach, m inister spraw zagranicznych 
Delhi's złoży oficjalną deklaracje, w 
której szczegółowo omówi stanowisko 
F rancji wobec je j przyjaciół i, sojusz
ników. Delbos podkreśli że także F ran  
cja gotowa jest każdej chwili udzielić 
swej pomoęy Anglii w wypadku, gdy
by została napadnięta. M inister spraw, 
zagranicznych zaznaczy, że natychm ia
stowa pomoc wzajemna w razie napaś
ci jest podstwą polityki francuskie?

do powstańcy stoczyli w a lk ą  z wojska
mi czerwonymi, zadając im klęskę. Na 
polu bitwy wojska czerwone zostawiły 
około l.OOÓ zabitych.

MADRYT, 30.11. PA T. Rada obro
ny  Madrytu opublikowała następujący 
komunikat: Na odcinku Pozuelo nie
przyjaciel przeszedł do silnego kontr
a ta k u  popartego przez dwa oddziały 
czołgów- Po kilkugodzinnej walce prze 
ciwnik musiał wycofać się z dużymi 
stratam i. 5 czołgów powstańczych ule
gło zniszczeniu, zaś 2 czołgi pr°du 
niemieckiej wpadły w ręce wojsk rzą- 
lowych. 7

SEW ILLA , 30.11. PAT. Radiosta
cja powstańcza donosi: Depesza głów
nej kw atery oświadcza, że dzień wczo
rajszy był dniem zwycięstwa. Oddzia
ły znajdujące się na prawym skrzydle 
armii gen. Varella zaatakowały prze
ciwnika, który pomimo oporu został 
pobity na głowę, pozostawiając 600 za
bitych, wielu rannych, 450 karabinów 
i liczną zdobycz.

Radiostacja w Sewilli donosi poza 
tym o rezultatach ostatniego bombar
dowania portów. ,W Maladze zniszczo
no jeden statek, w K artagenie zato- 
Hjły S statki sowieckie.
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Gehenna rodziny Buczkowskiego
mordercy ośmiorga dzieci

Na szpaltach pism
W związku z procesom dwu.żon po 

£ P. Wąsowiczu „Echo" łódzkie pisze: 
P ra sa  p o 'sk a  przepełniona je s t »viado. 

fos ościam i o porzucaniu żon, zm ianie r t a  
'* ii rozwodach i zaw ieraniu m aizeństw  z 
jru g im i żonam i przez różnych ludzi na 
s?yzszycli stanow iskach.

Tak też było z zastrzelonym  dyrekto
rem  Ubezpieczał ni Społecznej w Sosncw
i’U.
7 Tego rodzaju  spraw y zdarzają sic  w 
Polsce dość często. N asuw a sio p y tam *
.i .ttieg o  to w Polsce tak  dużo ludzi porzu

ca zony i zm ieniając w iarę, zaślubia inne! 
Otóż w ielu ludzi w Polsce zrobiło zaw rotne 
•ca n e ry .

7, m ałych, skorm nych urzędniczko w za 
szli bardzo wysoko. Ci ludzie żenili sir; da 
w niej w edług stan u  skrom nie. Aż tu  ea 
gle na nowych swoich stanow iskach n ‘e 
*slrzeb u ją  zon i m atek, lecz dam y. Opusz 
jzają  przeto swoje d ługoletnie pożałowa
n a  godno tow arzyszki życia i żenią się * 
eleganckim i dam am i.

Co sądzić o takich ludziach, którzy ni a 
um ieją uszanować swoich dobrych kocha 
nych żon wtedy, gdy uśm iechnęło :m 
szczęście ,a re lig ię  zm ien ia ją  jak  rękaw i 
czk ił Czy ludzie ci m a ją  wogóle serce i 
fh a ra k te r t  Chyba nie!

 OQO--------

Z KRAJU
S T R A JK  O K U PA C Y JN Y  NA K O PALNI 

„W U JEK *.

W sobo*ę o godz. 2 popołudniu wybuchł 
na kopalni „W ujek11 w K atow icach s tra jk  
okupacyjnego, do którego przystąpiło  2 0  
górników.

Do s tra jk u  przyłączyła się d ruga dniów 
ka, ta k  że łącznio w podziemi a ro  kopalni 

przebyw a obecnie 5A0 górników.
G órnicy w ysunęli szereg postulatów m. 

in. podwyżki plac i akordów za listopad  o 
kolo 50 proc. zniesienie anopow  turnuso- 
wyeh .osobnego w ynagrodzenia za w yko
nane roboty um acniające, zap ła ty  za dni 
s tra jk u  i zagw arantow anie, że żaden z no 

hotm ków  nie będzie z powodu s tra jk u  
zwolniony.

RZUCIŁA DZIECKO NA POŻARCIE 
DZIKOM.

K oszm arną zbrodnię w ykryto  w lasach 
,v pobliżu wsi Z atiuce  ,w pow. horochow 
skim  na W ołyniu.

Pod krzakam i znaleziono zwłoki dziew 
czynki pogryzione przez dziki, wtóre w la . 
sarli tych ży ją  w licznych stadach

Ponadto na głowie trupa  slw ieidzono 
rany , zadane ostrym  narzędziem.

Dochodzenie ustaliło , że s ąto zw łiki 7- 
’e tu iej H eleny Row ińskiej, n ieślubnej cór 
ki I.cokadM Rowińskiej w Łucku.

D ziewczynka przebyw ała osta tn .o  na 
w i u rodziców swej m atki, ?kąd m atka 
zab ra ła  ją  przed p a ru  dn iam i pod protek 
stem  umieszczenia w ochronce dla sierot 
w Łucku.

Po dokonaniu zbrodni ■ Kowićuka ucie- 
kia i dotychczas nie na tra fiono  nu je j 
śhvl.

IVY ROK NA CZŁONKÓW ..W ANDEK- 
BUNDU".

Sąd okręgowy w Tarnow skich Góiach 
jg iosil w yrok w procesie przeciwko niele 
jstinej o rgan izacji „W anderbuuuK  ,

D w aj głów ni oskarżeni skazani zestali
ła  dwa i pół la t każdy, 8 po półtora  roku 
’I po roku 7 — po 8 m iesięcy więzienia i 7 
bu umieszczenie w dem o poprawczym. 

Siedm iu oskarżonych uniewinniono.

BRZYTW A OBCIĄŁ ŻONIE NÓS.
W ładze policyjne w Stanisław ow ie o- 

trzy m aty  zaw iadom ienie o potw ornym  czy 
m e .dokonanym  w miejscowości Jaw orów  

■ na Huculszczyźne .
Na posterunek P  P. w Sokołówce zgło 

u la  się Eudoksja Iłybeńezuk z Jaw orow a, 
że mąż je j Tedor znęca się nad n ią od dłuż 
szego czasu w sposób nieludzki. P izez ca 
|y  m iesiąc trzym ał ją  zam kniętą w miesz 
Kaniu, a przed kilkom a dniam i związał 
ją, a  naslępnie przy  pomocy brzytw y oh- 
p ią ł je j koniec nosa, wybił k ilka zębów i 
o trzygł głowę do sam ej skóry.

Przyczyną tak  zbrodniczego odnosze
nia się Rybończuka do żony było podejrze 
•lic o zdradę m ałżeńską.

Zbrodnia G-oiokrotnego dzieciobój 
stwa, o czy m  donosiliśmy w ub. nic- 
dzielę, popełniona przez szewca Alek
sandra Buczkowskiego z Obhiźa P°d 
Gdynią, w strz^nęła  d« żywego opinia
publiczną.

Ja k k o lw ie k  nie znane sa jeszcze ze
znania oskarżonego, który został osa
dzony w więzieniu w Wejherowie, ale 
można już uchylić rąbka zasłony, ° ta
czającej tło tej niesamowitej sprawy 

W nędznym domku Kol°nii Obłudo, 
pod numerem 87-b mieszka rodzina 
szewca Buczkowskiego, złożoną z żon} 

i czworga ostatnich dziecj m o rd erij.
Mieszkanie, składające się z dwu 

małych izdebek nieopałone. Dwie mało. 
anemiczne i nieubrane dziewczynki, z 
wyraźnymi oznakami k rz y w ic y , zacie
ra ją  zziębnięte paluszki. W  kąciku przy 
kucnął chł°pczyk lat około 12-tu. ' Nu 
dwu zydelkacli siedzi m atka z córką . 
Obie wynędzniałe, zziębnięte i zapew-

W pałacu hr. dal Trozzo w Michał 
kowicach popełniona została zbrodnia 
zabójstwa dwu pkajów . Tajem ni a 
tych morderstw została ostatecznie wy 
jaśniona. Mordercą okazał się kucharz
Józef Kowalczewski.

Punktem wyjściowym dla całego 
dochodzenia był fakt, że niezmienne 
złe psy (Lord i Rex), które pilnowały 
pałacu, nie szczekały w momencie, kie
dy dokonywano zabójstwa lokaja Ga
wina- Mordercą więc musiał być ktoś

(

SOLACH
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSŁYCH
z e  z n a k ie m  f a b r y c z n y m *

I0UCA
ZA OBRAZĘ H ITLER A .

Przed sądem w Stanisław ow ie odpowia 
dać będzie niebaw em  reem igran t z N ie
miec Mojżesz B rechner .oskarżony o znie 
ważenie kanclerza H itlera .

B recher .przybywszy po w ydaleniu z 
Niemiec do Polski, zwrócił się do m a g i
s tra tu  w Jen ie  z prośbą y w ydanie potrze 
bnych mu zaświadczeń.

Gdy szereg listów  pozostał bez odpowie 
dzi, B recher w ostaln .m  z nieh obrzucił 
stekiem  obelg kanclerza N iem iec i jego 
rożim.

M ag istra t Jen y  za pośrednictw em  amba 
sady Rzeszy w W arszaw ie przesiał obraź 
liwe pismo B rechera do p ro k u ra tu ry  w 
-Stanisławowie, k tó ra  przygotow ała p rze
ciw reem igran tow i ak t oskarżenia o obra 
zę naczelnika obcego państw a Za przeotę 
pgtwo tego rodzaju  grozi kar-a do 3 la t  
w ięzio.riią.

jedno jedyne Jćżko bez sZomy i sienni
ka, na którym wszyscy śpią.

Obywają sic bez st°łu, krzeseł1 mebli; 
w ogóle — tylko te dwa zydelki...

Okazuje się, że ogółem Buczkowski 
przyczynił się do śmierci nie sześcior
ga ale

ośmiorga dziecj!
Wprawdzie jedno... spaliło się, ale 
Buczkowska twierdzi, że z w[ny, a mo
że i z czynu jej męża.

Gehenna tej rodziny przechodzi 
wszelkie pojęcia ludzkie. Z człowieka 
statecznego, ja k im  B uczkow ski okazał 
się po ślubie przed osiemnastu laty, po 
k ilk u  zaledwie miesiącach pożycia mał
żeńskiego 

przerodził się w dzikiego zwierza.
Pierwsze dzieci uśmiercił w czasie 

pobytu w Kowalu na Kujawach. Za
czął je „odżywiać" systematycznie od
warem z maku, zwiększając dawki aż 
do skutku-..

Później w szałasie ogrodowym spa
liła się 3-ietnia dziewczynka w bardzo

kogo psy znały.
W czasie śledztwa ustalono, że psy me 
.rzucały się jedynie na hrabiego dal 
Trozzo, lokajń Gawina i kucharza Ko- 
walćzewskiego, który j e żywił. Ponie
waż w chwili zabójstwa hrabia znajdo 
wał się w sąsiednim p°koju w towarzy
stwie dwu osób, więc automatycznie 
dochodzenie obejmować już mogło tyl 
ko Kowalczewskjego.

Prowadzący dochodzenie nie zdra
dzał się jednak ze swoimi podejrzenia
mi, chcąc przed tym  wykryć motywy, 
jakie kierować mogły zbrodniarzem 
Podczas dłuższej obserwacji oficer 
stwierdził, że
Kowalczewski dokonyw uje systema 

tycznie kradzieży
na szkodę hr. dal Trozzo. A wjęc to był 
prawdopodobny motyw zmrodni — ku
charz - złodziej bał s;ę, żę lokaj, kt wy 
widocznie wykrył kradzieże, zdradzi 
go. Tym jedynie możnaby w ytłum a
czyć dwa morderstwa na osobie bAa- 
jów. Sposób dokonania drugiego zabój
stwa — przez dosypanie trucizny lo 
potraw — również wskazywał na ku
charza bo jemu 

najłatwiej było zatruć pożywienie.
Wobec odkrycia motywów zbrodni 

zdecy d o w an o  się na dokonanie rew izji 
w mieszkaniu kucharza. Dała ona sen
sacyjny w y n ik  — znaleziono ukryły 
rewolwer, którego kaliber był ’iden
tyczny z kalibrem kuli wyjętej z czasz
ki Gawina. Krąg przypuszczeń i P 'v 
sz lak  zamknął się — kucharza areszto
wano pod zarzutom dokonania 2 mo r 
derstw.
Ponura zagadka pałacu hr. dał T/uz/.o 

została wyjaśniona
po 2 latach o j chwili dokonania p ie r
wszego morderstwa-

Aresztowanie K ow alew sk ieg o , ki.ó 
ry od piętnastu la t pełnił służbę u kr. 
dal Trozzo wywołało w Michałowicami 
i całej okolicy zrozumiałą sensację.

podejrzanych okolicznościach. .W, czasie 
pożaru Buczkowski wyszedł bez szwan 
ku, chociaż
razem z dziewczynką w tym szałas*© 

nocował •••
Następnych czworo dzieci zginęło w 

Ostrowach pod Włocławkiem, a  dw»jo 
ostatnich w samym Włocławku przy; 
ul. Łegskiej.

Cynizm zbrodniarza doszedł da ta
kich granic, że po każdej śmierci dziec
ka mówił:

„Jednego gnoja mniej". 
Starszym dzieciom i ż°nie groził, że jeb 
pozabija lub utopi.

K iedy nieszczęśliwa m atka usiło
wała ratować mordowane dzieci Bucz 
kowski rzucał się na nią, bił i groził 
uduszeniem.

Ostatnio, już na Obłużu, zbrodniarz 
tak zmasakrował 12-letniego syna, że 
krew zbryzgała ściany mieszkania. Naj 
starsza córka, licząca obecnie la t 17, 
w obawie przed zabiciem, uciekała sta
le do sąsiadów.

Buczkowska opowiada o swym mę
żu bez zaciętości. Ta złamana matka, 
katowana i niedożywiona — mówi o 
mężu, że był doskonałym rzemieślni
kiem, ale

pracować mu się nie ehciahi.
Całe dni spędzał w łóżku lub na space
rach, dając ostatnio na wyżywienie ro
dziny z sześciu osób 50 gr- dziennie!...

l 'o  o kt Nr. Km. tfll/34.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Zawier 

ciu A leksander Chrząstow siu, m ający kmi 
oelarię w Zawierciu, ul. Sadową 10 na pod 
stawie a r t  602 K. P. C. podaje do publicz
nej wiadomości, że dn ia  10 grudnia  1930 r. 
o godz. 12-ej w Zaw ierciu ul. tow arow a 
Nr. 10 odbędzie się 2-ga licy tac ja  rucho
mości sk ładających  cię z 5 ci a dubeltówek 
3 zui sklepowych, kontuaru , 34 kabii, s l i 
tu, 3 krzeseł i telefonu biurkowego, osza
cowanych na łączną sum ę złotych 602 -  -

Ruchomości m ożna oglądać w dniu l i 
cytacji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo
nym.

K om ornik 
A LEK SA N D ER  CHRZAS IO W SK l.

Zgłaszanie zakładu pracy
DO UBEZPIECZ A L M .

Wobec niedostatecznej znajomości oba 
w iązujących przepisów. Zakład U cczp'c- 
czeń Społecznych podaje do wiadomo*?., 
ze pracodaw ca jest obowiązany w r a d 3 
•ułożenia zakładu pracy  lu t  przyjęcia po 
i.iz pierwszy do za trudn ien ia  pracowników 
/..-o.-ió Ubezpieczalni Społecznej zakład 
•nuey na właściwym form ularzu  nr. *7. 
równocześnie ze zgłoszeniem pracowników 
w ciągu 7 dni.

Jeżeli siedziba zakładu p r a c y  zuajuu 
:e się poza siedzibą U bezpiecza 'ci tub je j 
oddziału, wówczas pracodaw ca powinien 
dokonać tego obowiązku najpóźniej w c «\ 
g u  10 dni.

W  powyższych również term inach praco 
dawca pow inien zgłaszać wszelkie pć» 
niejsze zm iany. Za pracodawcę uw aża się 

zarówno osoby fizyczne, iak  i praw ne, >•* 
trudn iające pracowników.

ne wygłodzone.
W izdebkach pusto. T y lko

Ponura tajemnica pałacu
została wyjaśniona
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Pewność i zaufanie...
dla skarbu -  zdrowia

jest
Wyborowe masfo „KRAKOWIANKA"

Amnestia Ąą duchowieństwa
w Rosji Sowieckiej

Wśród duchowieństwa prawosławne 
go na emigracji kolportowany jest me. 
mor al w sprawie zamiarów rządu so
wieckiego eo do dalszych logów tego 
duchowieństwa.

W memoriale jest mowa o zamie
rzonym jakoby przez rząd sowieekj 
ogjoszenie
amnestii dla duchowieństwa wszyst- 

stkjeh wyznań.
Amnestia ta zapowiadana jest na 

20-tą rocznicę rewolucji sowieckiej, 
czyli nastąpić ma w listopadzie roku 

Rząd s°wieckj — czytamy w me
moriale — czuje się tak mocny po. 2J- 
tu latach istnienia, że nie obawia się 
więcej swych przeciwników wewnątrz 
Rosji j nie potrzebuje prześladować du 
■ owieństwa. Obiecuje więc on nie tyl 
ko amnestię dba kleru wszystkich wyz
nań, lecz nawet umożliwienie zwoła
nia w Moskwie soboru Cerkwi rosyj 
skiej celem dokonania wyborów nowe
go patryarehy. Wszystkim biskupom 
prawosławnym, więzionym obecnie w 
obozaeh koncentracyjnych,
umożliwiony ma być udział w tym so 

borze.
którego przewodniczącym, według za 
pewnienia autorów memoriału, zostać 
ma metropolita Kruticki, Piort.

le n  szczegół w omawianym doku
mencie zasługuje na szczególną uwagę 
Wymienienie metropolity Piotra, nie 
zaś obecnego kierownika tolerowanej 
przez Sowiety organizacji cerkiewnej, 
metropolity moskiewskiego Sergiuszu, 
dowodzi, że autorom dokumentu chodzi

0 wyzyskanie niezwykłej popularności 
jaką wśród wiernych Rosjan w Rosji
1 poza jej granicami cieszy się metro
polita Piotr,
od kilkunastu lat wieziony w najgor

szych warunkach
i mimo to odmawiający swej zgody na 
jakąkolwiek ugodo pomiędzy Cerkwią 
o władzą be z bóżniczą. Wymienienie je 
go w dokumencie, którego autorom, dla 
tych czy innych celów propagando
wych, chodziło o wywarcie pozytywne 
go wrażenia na czytelnikach dokumen
tu, świadczy wymownie, że metropcR

ta Piotr, nie zaś metropolita Sergjusz 
który pogodził się z Sowietami, uważa 

ny jest przez ogój rosyjski 
za właściwego zwierzchnika rosyjskiej 

Cerkwi.
Memoriał zawiera szereg  innym 

obietnic pod adresem Cerkwi prawosja 
wnej w Rosji oraz skierowane do rosyj 
skjch biskupów - emigrantów zaproszę 
nie do powr°tu do Rosji, gdżie zagwa
rantowana ma być im wolność osobi
sta i wyznaniowa p°d warunkiem wy
rzeczenia spe walki z sowiecką wła
dzą.

Wzrost ilości abonentów
polskiego radia

Ostatnie miesiące przyniosły bardzo 
znaczne ożywienie W handlu odb:orni- 
kami radiowymi. W Warszawie i na 
p r o A A j n c j i  powstało szereg noAVych 
magazynów, zaopatrzonych av ostatnie 
mode e. Widuje się także bardzo dużo 
pomysłowych wystaw zachęcających 
do kupna odbiorników, przeważnie na 
raty, oraz Aviclką Rość reklam neono- 
AA-ydi poszczególnych fabryk aparatów 
.v.V radiowych.

Również w agencjach i ar zed ach
pocztoAvych wzmógł sic znacznie ruch 
przy okienkach przeznaczonych do re 
jestraeji noAvych abonentów Polskiego 
Radia które w dniu 1 listopada b. r.

liczyło 573.892 abonentów.

Coraz silniej zaznaczający się w 
miarę zbliżenia się zimy przyrost abo
nentów radiowych jest choćby widocz 
ny z cyfr Avrześn:owych i październi
kowych- We wrześniu ilość ab°nentÓAv 
radia Arzrosła o 17.000 osób gdy av paź 
dzierniku.
wzrost ten przekroczył już cyfrę 21.901) 

osób.
Wobec wejścia av życie rozporządza 

nia p. Ministra Poczt i Telegrafów ob
niżającego abonament radioAvy dla po 
sjadaeży odbiorników detektorowych av 
bieżącym miesiącu spodzieAvanv jest 
silny naplyAv abonentów spośród mniej 
zamożnych warstw ludności, którym o i; 
niżka abonamentu umożliwiła korzysta 
nie z radja.

Humor studencki
podczas blokady

Studenci uniwersytetu poznańskiej j  p  j d  

czas blokady organizowali wieczory woka 
no - muzyczne.

Jak mają rozwinięty zmysł humoru 
świadczy najdobitniej ponizszj wierszyk 
wygłoszony przez autora Mariana Włosa 
kiewicza, podczas pierwszego wieczoru wa 
kalno - muzycznego zablokowanych.

BIADA — BLOKADA!
Spiżarni w N. D. A. biada!
Pytacie czemu)
Blokada!
Ida razie jeszcze nie jest źlet 
est co jeść, więc się je...

Lecz jednym się truję kłopotem: 
co będzie potem?)
Uprzedzając więc przyszłe zdarzeniu, 
do czułych serc odważnych dam, 
eo śmiało dzielą nasz zmienny ios 
ZAvraeam dziś glos —  
i pod rozwagę tę myśl im  dam:
Oto Ananke łaskawa 
oaazję daje wam...
'gdytym  był białogłową 
pozazdrościłbym sam...)
Pewnie o takiej ehwiłi 
marzycie ustawicznie:
Oto przez dziouaów parę 
będziecie żyć dietetycznie!

Przejdziecie wszystkie wzory 
babek oraz prababek — 
takie będziecie szczur?© 

i tajemniczo blade 
będziecie m iały linie 
jako te górskie pinie 
jako górskie szarotki 
będziece smukłe, w io tk ie ....
Więc gdy nas ciężki przygniótł los 
do aa7as dziś zwracam głos...
I w czułe serca wasze ufny  
tak AATołam śmiele 
jak rozigrane ciele:
Koleżanki miłe! 
korzystajcie z chwili, 
kt irą los łaskawy daje.
Proszę was najgoręcej 
jedzcie mało — albo wcale — 

to dla nas będzie więcej._______________

W C IEPLE DOMU, PRZY WTE 
CZERZY, POMYŚLCIE O TY SIĄ  
CACH GŁODNYCH I Z Z IĘ B N IJ  
TYCH. POMÓŻCIE IM, SKŁADA* 
JĄ C  0F1ARE na POMOC ZIMOWA,

Układ japońsko-niemiecki
Daleki W schód, o k tórym  sto 

sunk owe cicho było w roku bieżą 
eym, znów dał znać o sobie. P rzed 
stawiciel cesarza Japon ii podp’sal 
w Berlinie snsaeyjny układ z Ni om 
eami, którego oblicze „propagando 
we“ opowiada o konieczności wal 
ki z Kom internem .

Sądzić by było można, iż czytelnik 
polski, naogół dość dobrze zoriento
wany w reżimie hitlerowskim , a 
więc siłą rzeczy bardzo sceptyczn'e 
odnoszący się do jakichkolwiek moż 
liwości tegoż K om internu na terenie 
państw a Adolfa H ’tlera, m ógłby 
natom iast przypuszczać, że wewne 
trzna sy tuacja  Japon ji w ym aga po 
dobnego układu.

Ale i tu  czeka go niespodzianka 
W k ra ju  Wschodzącego Słońca m a
ją  dzisiaj głos w łaśc!wie dwa obozy 
Jeden— konserw atyw ny, o party  na 
feudalnej arystokracji, przemyśle i 
wielkim kapitale  jest w yrazie1 elem 
polityki zagranicznej bardzo um iar 
kowanej i przysłowiowo „po japoń- 
sku“ ostrożnej, w polityce Ave 

wnętrznej, rezygnując z jak ichkol
wiek reform  m a duże wpływ y na 
dworze M ikada, d rugi —  to oficero 
Avie, wywodzący się z ludu, robotni
cy, chłopstwo zapatrzone w swego 

odza popularnego gen. A rak 1. Ten

obóz chociaż mówi o jaskraw o rady  ■ 
kałnych reform ach społecznych, 
cieszy się jak  najgorszym  ustosun
kowaniem doń Z. S. S. R-

W idzim y z tego jasno, że ani 
jeden, an? d rug i obóz nie są specjał 
nie podatnym i terenam i dla akcji 
K om internu. Nie znaczy to bynaj 
mniej, aby IH -cia M 'ędzynarodów  
ka nie m iała swych wpływów w Ja* 
ponii; prawdopodobnie są one na
wet dość duże, zwłaszcza, że agenci 
Kondnterm i bardzo um iejętnie wy 
zyskują politykę program ow ą oho 
zu konserwatywnego, w pływ y te 
jednak nie są tak  wielkie, aby J a 
ponia m usiała szukać obrony przed 
nimi w... układz’e z Niemcami- 

Można co praw da tu  zaryzyko 
wać uwagę, że K om intern  więcej 
szkodzi Japon ii w jej polityce zagra 
n ’cznej, zwłaszcza na odcinku Chin 
i M andżurii, ale i tam  nie jest to 
tak  dotkliwe aby aż paktow ać z bar 
dzo odległym i N iem cam 1. Więc?

Przyczyn poAvstania na razie 
dwuosobowego bloku antykom inter 
nowego szukać należy z jednej 
strony av ostatnich w ydarzeniach 
europejskich, zwłaszcza na półw y
spie P irenejskim , z drugiej zaś --- 
w niezw ykłym  talencie ekonomicz
nym  min. Schaehta-

Niemcy aż nazbyt dobrze zdają 
sobie sprawę ze zmian, jakim  ule
głaby m apa świata, gdyby na pół 
vvysp'e P irenejskim  zwyciężyli czer 
woni, a przecież tej ewentualności 
naw et dzisiaj, po uznaniu rządu gen 
Franco aa7 B erlinie n 'k t nie bagateli 
żuje. W momencie tak  ważkim oku
cie Związku Sowieckiego okowami 
japońsko-niem ieckiemi, ehocaż mo
że nie mieć najm niejszego znacze
nia fizycznego, to jednak propagan 
dowo jest voltą znakom itą, o wie! 
kim  znaczeniu na najbliższą p rzy
szłość i to naw et w razie gdyby nie 
spraw dziły się przew idyw ania p ra  
sy, że blok antykom inernow y po
większy się o jeszcze jedno potężne 
ogniwo, t. j. W łochy M usseliuego i 
ich satelitów.

To byłaby jedna wersja.

D ruga, nie m niej isto tna — to 
z jednej strony niemeekie zaintereso 
wania polityki niemeckiej w k iurun  
ku gospodarczych zdobyczy wscho- 

•oga na wschód, to przi, 
de wszystkiem jedyna droga dla dr, 
Schachta, nie napróżno cierpliw ie 
wojażującego poB ałkanach, nie na 
próżno ofiarorow ująego niepraw do 
podobnie korzystne propozycje T u r
cji, do niedaw na całkowicie zawojo

wanej przez wpływy sowieckie. Dr. 
Schacht będzie sprzedawał Japori 
czykom znakom itą broń niemiecką, 
a przy okazji będzie mógł „wydęć 
bić“ upragnione surowce.

Z drugiej strony  —  Japończycy 
nie darm o znami są pod mianem

„Prusaków  Wschodu*. I jeśli moż
na mówić o zapędach im peria lis tycz 
nych, to raczej w łaśnie, ze strony 
Japonii, k tó ra  dzięki sojuszowi % 

Niemcami znacznie polepszyła swą 
pozycję av polityce zagranicznej, 
w wewnętrznej przechylając sz-ilt) 
rozgrywek na rzecz obozu gen. Ara 
ki.

Tak, zdaniem naszym, przed s i r ,  

wia się d rugą w ersja złączonych 
dłoni niemiecko- japońskich, złączo
nych nad głowami Z. S. S. R. i te j 
połaci globu.

Ju ż  chyba najbliższa przyszłość, 
pokaże, że pak t niemiecko-japoński! 
pójdzie raczej po linii niemieckiej1 
ekspansji gospodarczej, a japom  
skieh dopingów zaborczych, czy też 
przerodzi się w niew ątpliw ie g to i  
ny dla spokoju E uropy, a może cni. 
lego św iata blok faszystowski. Tahj 
czy inaczej —  dla K om internu  nitj 
jest o*ra. m iłą  niespodzianką.
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Zajście za kulisami teatru
między red. Arnoldem i p. J. Boneckim

Te»itir J&suowjeeki wystawił ostatnia 
sztukę czeskiego aut°ra p. t. „Ludzie 
na krze4* Niepodpisauy autor recenzji 
we wtorkowym numerze „Kuriera Za 
chodnjego4* wyraził o sztuce opinię 
ujemną. Gra p. B°neckiego, występu
jącego w roli nieszczęśliwego ojca, tak
że poddana była surowej krytyce.

Recenzja „K uriera Zachodniego" u. 
czuł sic d°tknięty p. Ja n  Bonecki, re
żyser sztuki, znakomity gość naszej 
sceny-

Ponieważ od pewnego czasu recen
zje w „Kurierze Zachodnim4' pisuje re 
d a k to r  tego pisma p. Siefan Arnold, do 
niego też żywił żal P. Bonecki.

Na tym tle doszło w niedzielę do 
zajścia, które poniżej podajemy w re
lacji poszkodowanego.

Szanowny P an i Redaktorze.
Uprzejm ie proszę o łaswake u n rt- 

szczenie w swym poczytnym piśmie po 
niższego listuj za co dziękując z góry, 
kreślę się z należnym poważaniem.

(Wczoraj t. j. w niedzielę 11 godz. 'J 
wieczorem podczas trw ania akcji 1 
aktu sztuki „Ludzie na krza" gdy po 
zejściu ze sceny szedjem do garderoby 

po palt0, w którym za chwile znów 
miałem wejść na sceno, aby dokonezjć 
aktu, w korytarzu, prow adzącym ^ o 
mojej garderoby, siedzący tam p. Ste
fan Arnold zwrócił się do mnie ze sło
wami: „Dobry wieczór.44 Ponieważ c/u 
łem sic dotknięty tonem recenzj' p. 
Arnolda, która ukazała się po premie 
rze „Ludzie na krze44 me odpowiedzia
łem na pozdrowienie p> Arnolda, który 
po raz drugi, v. czasie gdy przechodzi 
łem koł° niego, powtórzył: „Dobry wie 
czór, panie reżyserze4*. N a to znów ni.e 
odpowiedziałem i wszedłem do garde
roby jak wyżej zaznaczyłem, po palto. 
Za mną wszedł do garderoby p. A rn o ld  
mówiąc: „Pan mi robi afron t44. Nie 
odpowiada pan na moje powitanie!44

W tedy, wkładając. Palto, odparłem 
tylko: „Nie znam pana44 Na to p- Ar

nold użyj słów nie nadających się tu 
do powtórzenia. W tedy odezwałem się: 
„Proszę wyjść z mojej garderoby! 
Nieoh mi pan nie przeszkadza. N a to 
p. Arnold rzucił się na mnie i uderzył 
mnie laską w głowę. W  tej chwili iasj i 
cjent wpadł, wołając że już wchodzę 
na scenę. Zdałem s°bie sprawę, że, sza 
kająo natychmiastowej osobistej saty
sfakcji, musiałbym dopuście do skanua 
lu, aby kurtynę opuszczono w czasie 
akcji. Udałem się więc na scenę i m i
mo .bólu grałem. Publiczność nic nie 
spostrzegła. Honor teatru  był urat°w a 
ny.

Uważając postępek p . Arnolda za 
napad, dyskwalifikujący go dostatecz
nie, nie uważam za możliwe żądać od 
p. Arnolda satysfakcji honorowej i wo 
bec tego sprawę skierowałem na dv ,gę 
sądową.

Jan Bonecki,

Sosn°wiec, dnia 30 listopada.

O recenzji „Kuriera Zachodniego”
Jednocześnie ze sfer katolickich 

otrzymaliśmy następujące uwagi o re 
cenzji z „Ludzi na krze4*, zamieszczo
nej w „Kurierze Zachodnim44-

„Idąc za radą nieznanego autora — 
znalazłem „trochę wolnego czasu po
między chwilą wzruszenia i  zachwytu . 
wywołanego przez sztukę na krytyczr o 
podejście44 nie tylko d° tem atu ale j do 
recenzji umieszczonej w „Kurierze Za
chodnim44 z dnia 24. X I b. r.

By nie być źle rozumianym, na
wiasowo zaznaczam, iż pisanie swych 
wrażeń nie może dokonywać się „na ko 
lanie4* bo wtedy łatwo wykosziawić 
tendencje autora i zniechęcić publicz
ność, ukazując je j sztukę w świetle nje 
właściwym. Możnaby brać z reeeiizji 
zdanie za zdaniem wykazując dziwną i 
niełatwo dającą się pojąć tendencję re 
cenzenta, który słusznie miał tre 
mę, pisząc w ten sposób i jedynie liczę 
nie na naiwność czytelników może być 
jego obroną.

Twierdzi P. X. że o4 treści wiele na 
pisać nie m°żna. W ystarczy znać naj 
nowszą i ostatnicli Ja t literaturę roznia 
wiać z różnymi ludźmi chcieć wiedzieć 
nad czym łamią głowy moraliści, jakie 
tematy narzucają nam stosunki panu 
jaco w ostatnich czasach, by chcieć vv<> 
lać 8. 0 . 8. razem z tym bezradnym — 
ale nie na skutek swego niedołęstwa 
ojcem — Profesorom.

Powiedziano „°t galeria typów, któ
re mają mówić same za siebie44

Według recenzenta — w sztuce nje 
ma anj jednej dodatniej postaci poza 
Basią — służącą. Wprawdzie przyzna
je ojcu, że toczlowick szlachetny, kie
rujący się zajadami przedwojennymi, 
ale .jednocześnie zarzuca mu safaadul 
stwo niezrozumienie dzieci i załamanie 
się psychiczne. Nie chce jednak pa
miętać, że tom safanduła tak cudownie 
rozwiązuje niejednokrotnie te miażdżą 
ce według, recenzenta argumenty mło 
dzieży, że ma odwagę cywilną jasm  
stawiać sprawę przed reżyserem fiInn 
wym i nazwać go łajdakiem, że te dzie
ci kocha, rozumie ich krzywdę, że zdo
bywa się ta jego miłość na odruchy 
chcące ., wiatrem pomyślnym44 tłuma
czyć oddanie 20 koron syn°wi by w go 
dzjwej rozrywce zapomnieć o swej sy 
tuaeji, że jeśli się załamuje to wtedy 
gdy ten syn chcący iść praw ą drogą 
przez życie — traci zmysły z rozpaczy 
i że to załamanie jest ^ostatecznie od
pokutowane tym, comówi do sekretarza 
pana ministra-

Nie w|em też d laczego  ta  rodzina

S k ła d  to w a r ó w
PRZEMYCANYCH

Władze policyjne w Dąbrowie przepro
w adziły rew izje w m ieszkaniu S tefana  
C hacbuiskiego (ul. Z agórska 73), w czasie 
k tórej w ykry to  pew ną ilość sacharyny, 
k ilka zapalniczek i k ilkaset kam ieni do za 
palm czek, pochodzących z przem yta. 

Przem ycone rzeczy zakwestionowano.

nazwana jest dziwną. Brak zrozumie 
nia między rodzicami a dziećmi jest 
zjawiskiem często spotykanym — moc 
no zaznaczającym się między ludźmi 
należącymi do różnych epok, a zwła
szcza pokoleniem przed i  powojen
nym. Samych dzieci nie należy okre
ślać jako wykolejeńców, bo to lud.'Jo 
uformowani duchem współczesnym, ty 
py koncentrujące w sobie cechy chara
kteryzujące nasze czasy. N>e znaczy to 
jednakże że te typy należy apoteozo- 
wać — ale nie m°żna im wmawiać tych 
wad i skłonności których dopatrzył siQ 
recenzent.

Nie wiem czy ktoś widząc dr. P au 
line, pracującą za marnym wynagrodzę 
niem wyczuwa, że ona gotowa jó-st 
(jak to zaznacza recenzent) w każdy 
dzień zmienić swą egzystencję na b-m- 
dną robotę lekarską udekorowaną w 
piękne brylanty i uciechy życiowa - -  
skoro boli ją  krytyka ojca — a sama 
przez djugi czas waha się nim wresz
cie przyjm ie propozycję d-ra Rzepy.

Zaś Hance początkowo nie „wszy
stko jedno jaki kochanek44 (słowa re 
cenzenta) bo aż nazbyt widoczną jest 
cała jej walka duchowa, jaką stacza 
7. sobą, gdy reżyser filmowy mówi jej 
o „zjednaniu44 sobie Bruckmanna Robi 
nawet wyrzuty Frankowi (reżyserów ; 
którego kocha, b a w  swej naiwności nie 
rozumie — jak może człowiek koehai.y 
coś podobnego proponować

Nic ojciec więc winien temu jaką 
H anka ukazuje s;ę pod koniec sztuki — 
ale życie — stosunki.

A następnie — czy widząc cm \ nie
dolę — młodego, zdolnego inżyniera,

palącego się do pracy, mówiącego ® 
niej niemal z zachwytem (silna scena 
między synem a ojcem) możemy g > 
oskarżać o to że ojca. — staruszka mai 
tretuje. Przecież gotów jest przyprą 
wadzić ojcu 50-1 et nia ze sklepem ż°nę. 
bo chce zrzucić z siebie poczucie tego, 
że jest ciężarem dla rodziców, że żyje 
na ich łasce, bo już wyczerpał wszy
stkie sposoby, bo zrobił co mógt by do
stać posadę — a wszystkie zabiegi Ja 
remne- A już zupełnie nie mogę pog 
dzić sic z tym jak można zestawiać 
wzruszenia przeżywane podczas akcji 
z tymi jakjch sję doznaje na wid>»k l-i- 
tej prostytutki. MÓcne wzruszenia 
wnosił na scenę ojciec — ojciec — P  » 
gjczny, bo kochający a bezradny. T° 
niewyszukane zestawienie razi najcie
niej zwłaszcza w odniesieniu do ojca.

Recenzent wyczuwa swoje kłopotli
we położenie —Obawia się wrażenia 
jakie ma wywołać, sam przyznaje, że 
„Ludzie na krze44 t° „majstersztyk^ — 
dlaczeg # więc trochę dalej nazywa 
sztukę „miernotą4.

Nje jest to arcydzieło mające p ra 
wa do uznania w całym świecie — ale 
rzecz cudownie otwierająca oczy tym 
co je mają, a nje chcą widzieć; Przed?!a 
wianje rzeczy to jeszcze nie propagan
da idei, lecz sztuka o której mowa, to 
jedn° wiolkje wołanie ° ratunek dla 
tych, których życje pcha w objęcia "o 
munizmu. I zdaje się, że trzeba padzi 
wiać to wielkie serce aut°ra, idące śmia 
Jo na spotkanie prawdy — nie zamyka 
jąco oczu na niebezpieczeństwo jakie 
zagraża tym co płyną,, bez wiary w 
wiarę4*. T- X

DAJEMY GŁOS.

Makabryczna podróż nierogacizny
Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie proszę o łaskawe umiesz 

ozenie na szpaltach swego poczytnego 
pisma tych kilku moich uwag w spra 
wie należytego obchodzenia się ze zwie 
rzętami; szczególnie u nas przykrą jest 
la sprawa na terenie Zagłębia, to też 
z prawdziwą radością powitać nam i/ 
fakt zorganizowania się 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami 

w Sosnowcu. 
Niewątpliwie tak potrzebna i poży
teczna organjzacja przyczyni się do 
całkowitej zmiany stosunków, przyzwy
czajeń i złych nawyków w postępowa
niu ze zwierzętami, a przede wszystkim 
zdecydowanie zwalczać będzie krzyw
dzący godność człowieczą system „twa? 
dej ręki44 — raczej system zwykłego 
rzezimieszka i bestialskiego katowania 
zwierząt — a zwłaszcza koni.

,W dni targowe niejednokrotnie moż 
na zobaczyć, jak
w nieludzki sposób przewożą nU. oga 

ciznę:
wozy wąskie w dole, szerokie w górze,

deskj boczne z żerdzi ostrych, nieheldu- 
wanych, nierogacizna stłoczona gryzą 
ca sję , częstokroć uspakajana batogiem 
furmana, ocierająca się a raczej w tła
czana między nieheblowane deski ra 
niąe się do krwi — odbywa makabrvcz. 
ną podróż z Sosnowca do Będzina, Dą
browy i dalej.

Zwalcza się ubój rytualny. Obwią
zywać będzie wkrótce nowa ustawa 
o uboju zwierząt.

Djaeego nikt nie zajmie się sprawą 
przewożenia nierogacizny! Takie trak
towanie zwierząt świadczy 
o zaniku najprymitywniejszej zdolności 

odczuwania krzywdy zwierzęcej 
przez kupców i furmanów, nie mniej 
świadczy o kompletnym braku zorgani
zowanej pomocy dla tych, którzy prze
cież dla nas, kr óla stworzeń — z taką 
pieczoliwitością są karmieni i h°do 
wani — a same nie potrafią się obro
nić.

Jedna z członkiń T-wa Opieki 
nad Zwierzętami.

Nie ezekaj na to, aby w udręce 
brat twój ku tobie wyciągał ręce. ^  
przed nędzy matnią -  
uchroń go, serca schylając czarę, 
daj nie jałmużnę i nło otłarę — 
ioc* pomoc bratnią!

ANTONI BOGUSŁAWSKI.

DRZAZGI.

Rocznica powstania
Rocznicą p o w stan ia  listopadow ego  

należycie uczczono w  program ie radio
w ym . T u  i ów dzie pozatem  urządzono  
ja k iś  w ieczór u ro czy sty • W  te j i o u c j  
gazecie ukazał sią ja k iś  o d św ię tn y  ar
ty k u ł,  albo ty lko  m n ie j lub bardziej  «■  
du tny w ierszyk . N aogół jed n a k  roczni
ce po w sta ń  narodow ych  n ie w yw ołu ją  
ju z  tak żyw yc h  w zruszeń  p a tr io tycz
nych , ja k  to byw ało daw niej.

Są to sk u tk i  norm alnego procesu za 
m io tan ia  jed n yc h  źródeł em ocji, aby  
duć m iejsce in n y m , b liższym  tera źn ie j
szości, J u ż  nam  bardziej je s t zrozum ia
ły  nie b u n t nocy lis topadow ej, ale 
dzień  lis to p a d o w y, k tó ry  był dniem  
pow stania  odrodzonego państw a pol
sk ieg o -

C zas je s t n ieubłagany ta k  samo dla
zdarzeń, ja k  i dla ludzi.

 • • • • ,
  •  •  •  •

Dziś przy głośniku
O NIEZNANYM POECIE PRZEZ 

RADIO.
Pól roku tem u zm arł w sferach dzień 

ni karskich, rod. W ik to r Popła wski. N ikt 
albo praw ie nikt nie wiedział ,ze Poi law 
ski był jednocześnie poetą O lej nieznanej 
twórczości opowie św ietny k ry tyk  Antom  
Potocki dziś o godz. 21.40 w szkicu Iderac 
kim  pt. „Nieznany poeta44. W iersze Po
pław skiego wkrótce ukażą się w książce. 

BLASKI i NĘDZĘ ŻYCIA WŚRÓD 
PAPIERU.

Życie pryw atno ot yw atela, życie nam  
dow i państw  itest w naszej epoce nie do 
pom yślenia bez „papierków dokum enty, 
i ia k ta ty , konw encje .awizacje ,kv ity  
oto treść, często polna udręczeń naszego 
życia. O blaskach i nędzy życia wśród I'* 
pieru opowie dziś o godz. 17.45 w swym 
monologu Teofil Trzciński.

 n  n  - —
SPR A W Y  KOBIECE-

Zawód pielęgniarki
Feluym  poświęcenia dla bliźnie! jcs'. 

zawód p ielęgniarki, kto-o cigg’e jesvze  
jest w- Polsce zapom niana i pov.bawicu-i 
..uaczenia W tym  roku  obradowa! w W ar 
szawie U, wa’ny zjazd pielęgniarek zawo 
iłowych. J a k  ze sprawozdań ; oszczegó'- 
i yeh dzielnic w ynika, praca pielęgniarek 
,v Polsce należy jeszcze sta le  do p io n ie r
skiej, k tó ra  zupełnie nie znajduje uzna
n ia  i posłucha wśród społeczeństwa. N o 
k ore wręcz sakrżą się na nieufność, z j a 

dą odnoszy się do młodych pielęgniarek 
nawet pacjeu-i.

N ajtrudniejszym  terenem  pracy i< J  
wieś i m iasteczko prow incjonalne, w k l < 
rycli tak niechętnie osiedlają się lekvz* . 
W  tym  zawodzie kobiecym braknie j e l 
cze dużo rąk  do pracy  i Każda czująca 
m iłow anie i z odpowiednim wyksztaDo 
uiem powinna zgłosić sic do -zkoly o H ?
gniarsk ie j.

Na powyższym z.jeździe okazało s u  tu  
■viorn, że starsza generacja p ieięgniar k 
m a wprawdzie d ługoletn ią  p rak tykę  Je 
dnakże nie posiada zupełnie odpow iedn-i- 
go w ykształcenia, sku tk i m czegi w i.-ni 
zawodzie dużo kobiet z wykształceniem  
.nalazłoby pracę dla nici ie. P ie lęg n ia^U  
po trzebu j- dużo zam iłow ania, e 'e r ,»' wi s 
ci i zdrow ia i rzccle wszystkim aby mogła 
podołać swoim zadaniom . Praca-de-t trud  
na  _  jednakże cele są s-..achetn» i wzń/» 
sle. I takich kobiet Polska joszcze d n i > tę  
uzio potrzebowała.

I  na kieszeni i na zdrowiu oszczędza 
KTO PA LI W TANICH, a dobrych 

gilzach do papierosów:

„Servus“ i „Kryzysawe"
fabryki E. Paschalskl I S-ka, Radom ,



Bezrobotne nauczycielstwo w Zagłębiu
tworzy własną organizację

Onegdaj odbyło się w Państwowym  
Seminarium Nauczycielskim w Sosnow 
Cu zebranie bezrobotnych nauczycieli 
Udział w nim wzięli absolwenci z semi
nariów: sosnowieckiego męskiego i żm- 
fkjego dąbrowskiego, zawierciańskiego, 
krakowskiego, mysłowickiego i cieszyń 
fkjego. Przewodniczył inicjator zebra
nia, dyr. Wł. Mazur, Głównym zagad
nieniem omawianym nr zez licznie zgro 
piadzonych na zebraniu było

zagadnienie bezrobocia wśród 
nauczycielstwa.

Stan ten dokładnie omówił dyr. ,\\1. 
Mazur, wyjaśniając, iż liczba bezro
botnych nauczycieli jest o wiele mniej
sza, niż to podawały urzęd°we staty 
wtyki- Nieścisłość ta polega na tym, iż 
aiejeden absolwent, czy absolwentka 
podanie o posado przysyłali naraz u'o 
kilku kuratoriów. 1 co się okazuje. Ute 
w szeregu kuratoriów podanie to jest 
wciągane do statystyki, gdy natomiast 
dany osobnik od kilku miesięcy, a na
wet lat pracuje na terenie innego Ku* 
łatorium. To też zebrani, na wniosek 
Syr. Mazura, postanowili

wszelkie starania o posady czynić 
zbiorowo 

według roczników.
Drugim punktem omawianym na 

'   "mm m i r  iin i \mtmm

30 oficerów strażackich
ZŁOŻYŁO EGZAM IN.

Zgodnie z planem  oddziału powiatowe
go Związku s traży  pożarnych w Będzinie 
odbyły się w Sosnowcu k u rsy  i egzam iny 
kw alifikacyjne do wiosennych kursów  na 
stanow iska czołowe w poszczególnych s tra  
żacli pożarny ?)) pow. bodeńskiego, w s^czo 
gólnotci Z agłębia Dąbrowskiego.

Egzam iny 'odbyły Się przed powiatową 
K om isją egzam inacyjną pod przewodnic
twem prezesa R yszarda iP-.-mni a z Cze
ladzi.

W szyscy uczestnicy kunsu w liczbie 30 
o«ób egzam iny zdało i otrzym ało promn- 
ł;ę  do w yszkolenia w zakresie stopnia I I I
1 tak : 1) I lc n ry k  Sajdak, naczelnik straży  
(v M ilowicach, M arian Gawęda, p. o. nast 
naczelnika H u ty  Bankowej, Ludwik M ę
ka raki, dowódca straży  zawodowej, Ed
w ard Siemieniec, dowódca straży w P in . 
fkach, Bogdan F undaiin sk i, dowódca s ir  a 
ży Tl. Dieteł, M arian  Zarzycki, dowódca 
? iraży w Czeladzi, N orbert K owalski, do
wódca straży  zawodowej, Bolesław Srro- 
ciarski, naczelnik s traży  kop. K azim ierz 
W incenty  Kozioł, zast. naczelnika kop. 
f i  ora, Feliks Sadowski, a sp iran t s iraży  w 
Czeladzi, Tadeur.z John , zast- naczeln;ka 
Straży kop. M ortim er, K azim ierz Opałko 
f.owódea straży  na P iaskach, Łucjan Rn 
rzyóski, dowódca straży  ochotniczej w So 
snowcu, E dw ard  Romanowski, dowódca 
straży na Piaskach, Ludw ik Cegłowski, 
naczelnik s traży  , Kulczyński'*, Jan  Doma 
rańczyk, naczelnik s traży  W alcowni R e
nard, Józef Maj, dowódca straży w Będzi 
i!:e, Józef W antryeli, naczelnik straży 
, Strern", Czeslaw K orbiel, dowódca s tra 
ży Babcock - Zieleniewski, B ronisław  Lis 
dowódca s traży  H. Dietek Bolesław Mai 
'■herczyk, s ie iżan t s traży  w P sarach , E d 
ward Kołodziej, naczelnik straży w P sa 
rach, Józef Szteinert. zast. naczelnika s tra  
iy  U. G. Schón. Jan  Gomulski, dowódca 
•droży kop. F lo ra , Józef M alota, sierżani, 
Straży w Czeladzi. Józef W arnińsk i. do
wódca s traży  w Czeladzi, J a n  Bochenek, 
naczelnik straży  w Gołonogu, Szczepan 
Rusek. zast. naczelnika straży  w Sosnow. 
tu , Ja n  W rotny , zast. naczelnika straży  
Babcock - Zieleniewski, Józef Ciemniew- 
j |v-i, zast. naczelnika siraży  na tla sk a c h . 
Pierw szych pięciu otrzym ało nagrody  v  
postaci podręczników fachowych strażac
kich ufundow anych przez zarząd oddziału 
■y Będzinie.

:ie jak

O w a  r a z y  d a j e ,  
k t o  p sybko  

S k ł a d a  jcl 
najrycblef ofiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimowa.

zebrania, była sprawa zwalczania ao;d 
fabetyzmu wśród dorosłych. Już w 
niedługim czasie akcja ta wszczęta zo
stanie na terenie miasta Sosnowce.
Bezrobotna młodzież nauczycielska ckę 
tnie oddaje swoją pracę nad podniesie 
njem stanu czytelnictwa wśród mas, 
rozumiejąc, iż potęga polski zależy 
przede wszystkim od stopnia uświado
mienia społeczeństwa, a w szczególno
ści armii.
żołnierz polski uje może być analfabeta.

Następnie zebrani wysunęli na fo
rum sprawę samokształceniową. Wiem 
z absolwentów i absolwentek jest już 
piąty lub nawet szósty rok bez pracy.

A  tymczasem życie pędzi naprzód. 
Zachodzi więc konieczność 
uzupełnienia wielu wiadomości z dzje- 

dziny zawodowej.
W związku z tym dyr. Mazur wysur.ąi 
wniosek odbycia specjalnego kursu 
przeszkoleniowego w nowych progu  
mach. Kursy te odbyłyby sję w Sos
nowcu, a na prośbę młodzieży zamiej 
scowej i  w Zawierciu.

Pod koniec zebrania, uchwalono 
przesłać na ręce kuratora krakowskiego 
depeszę hołdowniczą do Pana Prezy
denta i Marszałka Śmigłego-Rydza.

Zebranie zakończono okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej

i

Wkrótce w klnie „Zagłębie”
N a j w i ę k s z y  P o l s k i  F llra i

Barbara RADZIWIŁŁÓWNA
z  J a d w i g ą  S m o s a r s k ą

)

)

W mundurach i z książeczką P.K.O.
Po 5 miesiącach w drużynach roboczych

W ub. sobotę rozwiązane zostały 
ochotnicze drużyny robocze związku 
strzeleckiego na terenie pow. olkuskie
go, t, j. w Ojkuszu, Bolesławiu, Ogru- 
dzieńcu i Pilicy, prowadzone dzięki fi 
nansowej pomocy powiat. Fund. Pracy 
w Olkuszu.

Pięciomiesięczny bilans pobytu 
220 junaków w ochotniczych drużynach 
dał nadspodziewane rezultaty: wyro
bił w nich karność, ambicję i  zamifo 
wanie do [ pacy. Vj błąkającego się bez
nadziejnie chłopca, dzięki opiece władz 
pwiat°wych i zw. strzeleckiego, ju 
nacy wynieśli z tej pierwszej szkofy 
życia wielkie wartości człowieka, z k(ó 
rego, daj Boże, aby miało pożytek pań
stwo i naród.

Niestety, z powodu wyczerpania 
kredytów, 

drużyny musiały być rozwiązano, 
jest jednak nadzieja, że nie na dłuko.

W czasie pożegnalnej kolacji wy
głoszone zostały w poszczególnych

miejscowościach okolicznościowe prze
mówienia. W Olkuszu junaków żegnali 
pp.: wice starosta Staśko, przewodni
czący komitetu wykonawczego, rejent 
Swołkień, burmistrz Majewski, oraz 
instruktor drużyn p. Koryczan z Wj- 
teradowa.

Po popisach junackich odśpiewano 
modlitwę strzelecką. Wszyscy junacy 
wracają do swych domów umunduro
wani z sercem przepełnionym wdzięcz 
nością i
zasobem uskładanej przez ten okres 
gotówki na książeczce P. K. O. 

po 50 zł.).
Junakom odczytano pożegnalne z oz 

kazy przewodniczącego pow. komitetu 
F. P. p. starosty Brzostyńskiego i zwją 
zku strzeleckiego, oraz z okazji rnzwią 
zania drużyn list do p. ministra D o r 
nowskiego w imieniu wszystkich j u n a 
ków z podziękowaniem za zrozumienie 
potrzeby stworzenia druż.yn i okazaną 
pomoc.

Wiadomości bieżące
W torek

rudzień

Di!ś: N atalii 

Jutro: Aurelii 
W schód słońca: 7.48 

Zachód sło ń ca  3.24

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dais dn ia  1 g ru d n ia  o godz. 19-cj przed 
staw ienie rlia Zespołów Robotniczych ko
m edia At. hr. F red ry  pi. „D am y i H uzary" 

Ju tro , dn ia  2-go grudn ia  o gouz. 2030 
przezabaw na kom edia Al. lir. F re d ry  pŁ 
. Damy i H uzary". B ilety  od 25 gr. do n a 
bycia w firm ie  W. Czechowski.

-xx------
— MECZ SZACHOWY. W  ub. sobotę 

w lokalu  w łasnym  THOK. przy ulicy P ił
sudskiego 8 rozegrano spotkanie tow arzy
skie szachowe m iędzy JTIOK. a K atolickim  
stow arzyszeniem  Młodzieży w S tarym  
Sielcu. W ynik  5:7 na korzyść E lO K . Gra 
była na wysokim poizomic.

-  Z ŻYCIA NAUCZYCIELSTW A. Na
zasadzie a rt. 35 regu lam inu  Sekcji Sam o
pomocy K oleżeńskiej przy Związku N au
czycielstwa Polskiego, oddział grodzki w 
Sosnowcu zaw iadam ia, że nadzw yczajne 
w alne zebranie członków sekcji odbędzie 
cię dn ia  15 g ru d n ia  b r  o godzinie 13 w lo
kalu  Zw. N. P . w Sosnowcu, ul. W awel 1 
(budynek Sem inarium  Naucz. Męskiego). 
W ejście od ul. Legionów nr. 22. Porządek 
dzienny podany będzie w zawiadom ioniaeb 
P rzy  w ejściu należy okazać zaproszenie.

Zarząd sekcji.

Pracownicy Szpigla
NA BEZROBOTNYCH.

Pracow nicy firm y  O skar Szpigiei i syn 
>y Sosnowcu w yrazili zgodę aa  dobrowol
ne opodatkow anie się ria rzicz pornucy bez 
robotnym . F irm a  zajm ie się potrąceniem  
uchw alonych składek Z ty tu łu  tych s k ła 
dek w pływać będzie miesięcznie zł. £0 (o- 
siem dziesiąt).

Ze «wej s trony  firm a „O skar Szpigiei 
i syn“ zadeklarow ała ua rzecz pomocy bez 
robotnym  jednorazowo zl. 700.

Wybór delegatów
NA K C P. „MARS“.

W czoraj odbył się wiec robotników  ua 
kop. „M ars1* w Łagiszy w spraw ie w yboru 
delegata. R obotnicy w ybrali nu cLlegata 
Czesława Legenzę.

Zatw ierdzenie Legenzy przez In spek to 
r a t  P ra c y  w Sosnowcu, nastąp i po rozpa
trzeniu  protestu , jak i złożyła „P raca  P o l
ska".

— SŁUCHACZE W. K. N., GRUPA 
PEDAGOGICZNA. Słuchacze W. K. N. z
g rupy  pedagogicznej, którzy  w te j c-hwvi 
zdają egzam in, zgołszą się wszyscy dziś <: 
gouz. 16-ej w sem inarium  sosnowieckim.

— C Z Y JE  RZECZY? W. W ydziale Śied 
czym w Sosnowcu są do odebrania znale
zione przedm ioty: paraso lka  oraz sfara 
o ielizna m ęska, dam ska i dziecinna.

W Sosnowcu został zatrzyniauy b łąka
jący  się paw, którego może odebrać p ra 
wy właściciel. In fo rm acyj udzieli W ydział 
śledczy w Sosnowcu.

Uczczenie pamięci
patrona sokolstwa polskegio

iW ub. sobotę w sali klubu urzędni
ków na Saturnie Sokół Czeladź obcho
dził uroczystość uczczenia pamięci P®U 
rona sokolstwa polskiego, Tadeusza 
Kościuszki. Na uroczystość przybyły] 
niemal wszystkie gniazda sokole z ca
łego Zagjęąia.

Okojjoznościowe przemówienie wyj 
głosił przedstawiciel sokolstwa krakow 
skiego, po ozym odbyły się ćwiczenia 
pokazowe.

W czasie tej uroczystości rozdana 
zostały nagrody w postacf dyplomów, 
zwycięskim zespołom, które brały u- 
dział przed tygodniem w zawodach 
gimnastycznych, zorganizowanych 
przez okręgowe władze Sokoła.

Na zakończenie urządzono skromna 
przyjęcie i tańce.

STADJON ! ł
9 9
SOSNOWIEC, 3-go MAJA 29, 

tel. 6-39-53.
C zas  p o m y ś le ć  o ły ż w a c h  i n a r ta c h
C ałkow ite ekw ipunki. — Największy 

wybór.

Otwarcie „Baru Cieszyńskiego**
W SOSNOWCU.

Znana w Sosnowcu od szeregu la l re
s tau rac ja  „Genewska1', mieszcząca się przy 
ui. 3-go M aja  v is a  vis dw orca kolejow e
go została przem ianow ana na „B ar Cie
szyński '.

O ficjalne otw arcie tej placówki gaslro  
nomiczue odbyło się w ub. sobotę przy li
cznym udziale przedstaw icieli m iejsco
wych sfe r przemysłowych, urzędniczych, 
kupieckich i t. p.

N ależy zaznaczyć, zo „B ar Cieszyński" 
laopatrzony został obecnie w duży wybór 
wódek, likierów  i piwo znanej fabryki 
Państw . Zakładów Przem ysłow ych w Cie
szynie.

R estau rac ja  „Genewska" była licznie i 
stale odwiedzana przez publiczność zagłę- 
biowską, niezawdonie więc i teraz pc przo 
m ianow aniu  firm y  na „B ar Cieszyński*’ 
oraz po przeprow adzeniu reorganizacji lo
ka l ten cieszyć się będzie jeszcze większą 
frekwencją.

Hakryci' NIERDZEWNE 
A L P A K Ó W E  
CHROMOWANE 
PLATEROWANE

PRZODUJĄCYCH FABRVK

UIVROBV STALOWE.

M T A U M A
Pechowi złodzieje

W DĄBROW IE.
Nocy onegdajszej na ulicy C hopina w 

Dąbrowie* patrol p o lic y jn y  zauważył 
dwucli osobników, k tórzy  zdradzali dziw
ny niepokój. Po w ylegitym ow aniu ty ih  
' sobników okazało się, że są to zawed rv i 
złodzieje: W iktor Szym ański i Ju lian  
Podsiadło z Dąbrowy.

Złodzieje w ybierali się na nocne wy
stępy.

Bezdomny starzec
PR O SI O PRZY TU ŁEK .

Do redakcji naszej zgłosił się zziębnię
ty  starzec W incenty G arncarz, k tóry  opo
wiedziawszy o swej biedzie, p rosił nas o 
zajęcie się jego osobą. G arncarz  ma 69 la t 
i żyje w sk ra jn e j nędzy. Nie posiada on 
odzienia, skutkiem  czego zimno mu s t r a 
szliw ie dokucza.

Do niedaw na starzec ten zajm ował się 
sprzedażą książek, lecz ostatnio zapadł po 
ważnie na  zdrowiu i u trzym uje  się tyik® 
z jałm użny. Bezdomny dostał nocleg w 
domu noclegowym w Sosnowcu, lecz pod, 
czas dn ia  m usi szukaó schronienia na** 
ulicy.

Istm o je  w Sosnowcu sporo organizaeyl 
chary ta tyw nych , powinien więc się ktoś m  
jąó losom niedołężnego starca.

/



Dom Inwalidów w Zawierciu
Uroczystość otwarcia i poświęcenia

W ubiegłą niedzielę i  j. dnia 29 brn. 
«dbyło uroczyste otwarcie i poświę
cenie nowowybudoAvanego Domu In 
walidów, a należącego do powiatowego 
kola Związiu Inwalidów R. P. w Za
wierciu.

W uroczystości te j między innym i 
wzięli udział pp.: wicewojewoda Wl. 
Biemewski, prezes głównego zarządu 
Z\v. Inw. major poseł W agner, przed
stawiciele władz administracyjnych, 
samorządowych, wszystkich warstAV 
społeczeństwa, urzędów, instytncyj, 
straże pożarne oraz cały szereg orga- 
nizacyj społecznych i zawodowych i b. 
wojskowych.

18 organizacyj przybyło ze sztanda
rami.

O godzinie 9 min- 30 rano goście i o r
ganizacje zebrały się obok Domu In 
walidów przy ul. Sienkiewicza, skąd 
udano się na nabożeństwo. Po nabożeń 
fit wie rozpoczęły sję Avłaściwe uroczy
stości.

Organizacje ze sztandarami u s ta 
wiły się przed Domem Inwalidów 
wzdłuż ulicy Sienkiewicza, a następnie 
dowódca całości por. L. Świederski zdał 
raport wieewmjew-odzie Bieniewskie. 
mu, który po przyjęciu raportu doko
nał przeglądu organizacyj. Ze stopuj 
Domu przewodniczący komitetu budo 
wy D«mu InwalidoAv, prezydent Szczo- 
droAATskj przede Avszystkjm powjtal wi- 
rewojcAYodę oraz wszystkich gości, a 
następn:e po krótkim przemówieniu 
wręczyi klucze od domu prezesowi 
g/ównego zarządu Zav. Inw. Ił. P.

posłowi Wagnerowi.
Po tym akcie A vszysey  goście zgroma
dzili s}ę w świetlicy. Tu pierwsze prze 
mówienie Avygłosił ksiądz p rałat Fr. 
Zientara, który następnie dokonał aktu 
poświęcenia- Następnie piękne prze
mówienie wygłosił wjcewojeAYoda Bie- 
ffliewski, który dokonał również odsło
nięcia tablicy Marszałka J . PJsud  
ski ego.

Z kolei przemówił poseł Wagner, 
który klucze od noAvowybudowa.uego 
domu wręczył p. Maciejowi Plebano
wi, ] frazesowi miejscowego Związku 
tnwalidoAV. PrezydentoAvi Szczodrow. 
(fkiemu, przewodniczącemu komitetowi 
budowy, poseł W agner Avrcczyl dyplom 
członka lionoroAvego ZAviązku inw ali
dów powiatoAvego koła aa7 Zawjerc u 
oi'uz złotą odznakę tejże organizacji

Wicewojewodzie BienieAYskjemu i

pntoni marczyński

posłowi W agnerowi dwoje dzieci inw a
lidów wręczyło piękne w i a n k i  żywe
go kwjecja. Sprawozdania z działalno
ści komitetu budowy7 zdał prezes ZAyią 
zku inwalidów p. M. Pleban, k tó ry  jed 
nocześnie był skarbnikiem komitetu 

Ze złożonego sprawozdania Avynika,
że

koszt budowy domu wynosił około 
18.000 żu tych

— stosunkoAYO bardzo niewiele. Akt 
erekcyjny odczytał przewodniczący ko
m itetu prezydent Szczodrowskj. Przed 
opuszczeniem Domu Inwalidó\y wice
wojewoda w towarzystwie starosty Za
górskiego j innych zaproszony został 
do lokalu Związku legionistów, m iesz
czącego się av tymże samym do’U1, 
gdzie przez zarząd związku podejmo

wany był tradycyjna lampiką Avina.
O godzinie 1 w p°łudnie odbyte się 

av resursie TAZ skromne przyjęcie, w 
czasje którego wygoszono szereg prze 
mówień- Między innymi przemawiali- 
starosta Zagórskj, poseł W agner, po-nl 
Z- SoAYiński, S. Nowocień i M.Pleban.

Zaznaczyć należy, że w nowowybu- 
doAvanym domu prócz gospodarzy inwu 
łidÓAY znalazły pomieszczenie ZAYjązek 
leg’onistÓAV i podofjcerÓAY rezerwy, a
Avszystkje 3 organizacje korzystać będą 

ze wspólnej świetlicy.
Duże zasługi av dziele budowy domu 

położył prezes powiatowego ko]a Zvvja 
zku inwalidów Avojennych R. P. p. Ma 
ciej Pleban, którego poŚAvięcenje za
sługuje na publiczne uznanie.

Zebrania robotnicze
w sprawach aktualnych

W  ub. niedzielę odbyły sję  zebrania 
robotnicze aa7 Dąbrowie, av Gtoźcu, w 
Łagiszy i na Niemcach, na których 
sekretarze ZZZ pp.: Rylski j  L itw oruia 
złożyli sprawozdanie z obecnej sytuacji 
av górnictwie, poruszając jednocześnie

sprawę skrócenia czasu pracy.
Na zebraniach metalowców oma

wiano kwestię zerwania umowy z Ir o 
rowej z 1928 r., k tóra obecnie p"<l 
AYjelu A v z g l ę d a m i  nie odpoAA7jada robot
nikom.

Z SĄDU
Podrzucone dziecko

Przed Sądem  Okręgowym w Sosnow ca  
odpow iadała wczoraj 30-1 et ci a K atarzyna  
Tuszyńska, służąca, zam ieszkała vv Sosn r-v 
eu (Targowa 19) za podrzucenie swego  
dziecka. Tuszyńska, znajdując się 'b ez  środ 
kóv\ do życia, zostaw iła sw ego 3-1 et n iego  
syn ka przed ratuszem  w  Sosnowcu i zb ie 
gła. Sąd skazał Tuszyńską na szesć m iesię 
ey AA-Ęzienia, karę jej jednak zaw iesił, bio

rąc pod uw agę pobudki, które sk łon iły  ją  
do tego kroku.

P rzy  drzwiach zam kniętych odbyła się  
w Sądzie Okręgowym  w Sosnowcu, rpzpr.a 
w;a’ przeciwko 82-letniem u Paw łow i Sztuce 
z Cżciadzi (Staszyea 8), oskarżonemu c do 
puszczenie się  czynów  lubieżnych z nielet 
nimi dziewczętam i. Zwyrodniałem u star
cowi sąd w ym ierzył rek w ięzienia.

Proces p. Grieszolskiego
W  uzupełnieniu  n ota ik i o m ającym  się  

o dl ye procesie P aw ła  G rzeszolskiego o fał 
szowanie ivCksli i  podpisu jego teścia W in

c-cutego B ugaja, donosim y, że spraw a ta  
będzie sądzona w Sądzie Okręgowym  w 
Sosnowcu dopiero w dniu 89 grudnia br.

Odwzajemnił sśę za pomoc
P aw eł Marzec bez sta ł igo m iejsca za

m ieszkania, straciw szy służbę u jednego  
z czeladzkich obyw ateli, zwrócił się do 
w ego kolegi Jana R ychfera (Czeladź, By

omska 78) z prośbą o pumoe. Ruch ter zao
piekow ał się szczerze Marcom, lapw .una- 
jąc go,-że otrzym a schronienie u n iego w 
domu do czasu, gdy znajdzie jakąś pracę.

straszna przygoda
ta m a

<4.
— Nareszcie! — odsapną! H u ber. 

-  Nareszcie doAviemy się czegoś peAvne 
go! CzloAvieka można av błąd AvproAva- 
Bz;ć, ale takiego psa nigdy! On prze
chytrzy najbardziej podstępnego zbro
dniarza!

— W tym Avypadku stało się naod- 
wrót, — odparł Michał, wytrzymując 
k z  drgnienia poAviek AvyzyAvając.v 
HTzrok inspektora, — bo zbrodniarz 
iprytnie zatarł ślady i pański „URs- 
les“, choćby był taki chytry, jak jego 
•nitologiezny imiennik, nic tu ta j nie 
jyskóra.

— Zobaczymy! — krzyknął Huber 
wybiegając na korytarz...

ZamieniAvszy kilka s}ów z przyby
łymi p°mocnikami, Avziaj KAVojego psa 
fta linkę i zaprowadził go do miejsca, 
gdzie leżała złamana drabina. „Ulis
ses" ob wąchał je j szczeble, ponierdał 
ogonem jakby na znak, że doskonale 
pojmuje, o co chodzi i po chwili puścił 
się av drogę, wzdłuż ściany pałacu- Z ra
zu szedł powoli, niekiedy przystawał, a 
nawet zaAvracał, aż wreszcie zaczął 
biec, ciągnąc za sobą Hubera. Oczywi
ście całe toAvarzystAvo, prócz chorej Ire

i— —  powieść sensacyjna

ny i czuAvającej przy niej Elżbiety 
Reyowej, wzięło udział av tym biegu 
dokoła pałacu.

— Stop! — zaAATołał Witold i schy
lił się ku ziemi.

— Co pan znalazł?
— Ustnik wypalonego papierosa.
Michał zalektryzowany przysko

czył do Witolda.
— Czy to „Camel"?! — spytał z 

AA7ielkiem zainteresoAvaniem.
— Nie „Dames‘‘.
Inspektor Avzruszyl ranronam i.
— Może i dla zapałki każecie mi 

przystawać, — mruknął, wznawiając 
Avstrzymany na chwilę pochód. — 
Wszyscy tu palicie, Avice cóż dziwnego, 
że...

— Ale „DamesÓAv“ njkt z nas nje 
p-ali napeAvno!

„Ub’sses" zaproAvadzil ich do altany  
aa7 ogrodzie. T utaj u stóp laAvki leżały  
dalsze trzy ustnikj „DamesÓAv“.

— Jak a  szkoda, że to nie są njedc- 
pałki „Cameli“ — żałoAval Michał.

— Czy napewno nikt z państwa nie 
pali „Damesów‘‘?

Stwierdzili, że nie; wjększość Paliła 
papierosy domoAVej fabrykacji, pozo

stali „Egipskie" lub „Ergo", lecz ,Da 
mesÓAv“ nikt.

— Ha, skoro tak... — Inspektor 
schylR się i przez chusteczkę pozbierał 
znalezione tu  u stn ik i papier°sÓAA7. — 
Hm, trzy sztuk i w y p a lił, czylj siedzia ł 
tu ta j  cona jm nie j pół godziny, co?

— Niech pan zapyta o to sAvego 
„Ulissesa", — zachichotał Mjchał Bol
ton. — PoAviedziat pan, że od niego do 
Aviemy się nareszcie ca.łej praAvdy...

— CieP]iAvości, młodzieńcze, cierpli. 
Avosei. Nie tracę nadziei, że odjeżdża
jąc stąd zabiorę z sobą cynicznego 
zbrodniarza! Skutego!

Pies zaAvroeil znoAvu av  stronę pała 
cu, lecz znalazłszy  się n a  dziedzińcu, 
skręcił ty m  razem av stronę oficyn.

— Czy on nas proAvadzi do stajni?
— Więc jednak Mateusz?!
— A mówiłam, — dorzuciła Ju l i a

— że stangretowi źle z oczu patrzy!
Tymczasem „Ulisses‘‘ minął spokoj 

nie stajnię i piekarnię, aż zatrzymał1 
się przed Avozownią. T utaj zatoczył kil

iście skomplikowanych es-floresÓAv 
gzygzaków, potem Avspjął się na tylne 
japy, a przedniem
ścianę, warcząc, przytem  zcicha, ale 
groźnie-

— Cóż on tam zwęszył, u licha?
— Może ślady nocnego spaceru Ma 

teusza po dachach?
Michał wszedł do wozoAvni i zadarł 

głowę do góry.
— Myślałem, że to zAvyczajna buda

— wybąkał, — a tu jest także jakiś 
stryszek.

— Ano jużei, — potwierdził Mate-

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

(Wtorek, 1 grudnia,
6.30 P ieśń  K iedy ranne w stają zor/e. 

6.33 Gim nastyka. 650 P łyty . 17.15 D zien 
nik poranny. 7.25 Program y lokalne. 8X0 
A udycja dla szkół. 11.80. A ud ycja  dla  
szkół. 11.57 S ygn ał czasu. 12.03 K w artet 
sm yczkow y. 12.40 O baraninie. 12.50 Ilzien  
nik południowy. 15.00 W iadom ośei gospo  
tarcze, la.ió P rogram y lokalne. 1615 
Skrzynka l *.Q. lo.oi Koncert k w a r .c u  
galonowego. 17X0 D ni powszednie pań 
twa K ow alskich. 17.15 K oncert solistów. 

17.4"; Par<icr 17.55 O wynikach akcji po
mocy zim owej. 1810. Sport w Cbocbowie. 
18 26 Program y lokalne. 18 50 fogad an k a  
aktualna. 19.00 D yskutujm y. 1920 W dniu  
lw ię ta  Ju gosław ii. 1940 P rogram y lokai 
ne 02.00 T ransm isja z sali konserwatorium  
21,40 N ieznany Poeta. 21.55 iTerbatka 
. u lew ająca 23.00 Program y lokalne.

KATOWICE.
Wtorek, 1 grudnia.

' (0  P ieśń  poranna. 6.03 P ły ty . 7.25 W i a 
do:;.-.',- ci bieżące.. 7 30 P ły ty . 12.40 K w iaty  
w b iu iach  i fabrykach. 13 00 Koncert ży 
czeń. 13.15 P ij  ty. 14.00. W iadom ości b ieżą
ce. 15.15 K oncert reklam owy. 1535 c a  vil 
ka społeczna. 1540 Lekcja języka poiskio  
go. 15 55 K ukiełki Śląskie. 18.20 Skrzynka 
ogólna. 18.30 P sia  łza. 18.45 Program  na 
jotre. 19.40 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa 2 grudnia.

6 30 Pieśń ..K iedy ranne i4sf*,ja zórz*" 
8.50. Muzyka z p łyt gram of. 7.36. Progra
my lokalne. 810 Przerwa. 11.80 Audycją  
dla szkół średnich. 1157. S ygn a ł czasu i 
hejnał. 12.63. Program y lokalne. 12.1*. 
D ziennik poiudniowy. 12.25 Koncert. 15.36 
W iadom ości gospodarcze. 1515 P rogram *  
.okalno. 1615. Zagadki m uzyczne. 17.(0. 
Społeczna straż na ziemach wschodnica. 
17.50 P ierw si przew odnicy tatrzańscy. 
18.00 Pogadanka aktualna. 18,10 W ia d o 
mości sportowe. 18.20 Program y lokahtc
In 50 M niej wypndkÓAY p r z y  p r a c y  w  roj
nic lwie.. 1900 Jędrzej B aja i  powicściopt 
sarz. 19.20. Program y lokalne. 20.35 Biuro  
Studiów. 20.45 D ziennik wieczorny. 20155 
przerw a 21.00 Koncert chopinowski. 21.30 
K oncert ork. 2300 Program y lokalne.

S K Ł A D A J C IE  O F IA R Y  NA N A 
CZELN Y  KOM ITET UCZCZENI V 
PA M IĘC I M A R SZ A Ł K A  JO Z EFA  

P IŁ S U D S K IE G O  
KONTO P. K. O. 13-13

N iestety  stosunki koleżeńskie popsuły się  
m iędęy nim  bardzo szybko. Gdy R ych .er  
i clożył sę do snu z m arynarki jego, U<*. 
rzec skradł 15 zł., które w tym  sam ym  
dniu przepił.

Marzec stanął przed sądem grodzkim  
W Czeladzi

Oskarżony przyznał ;:ię do w iny i zo
sta ł skazany na 8 m ieś. w ięzienia z zawU  
szenieni kary na 3 lata.

USZ, który właśnie przybiegł ze stajni 
zaciekaAviony, ezego „A vielm ożne pań 
stAvo“ szukają av AvOzowni. —  SiantJ 
tam trzymamy.

— A gdzież jest AVejście na ten stry 
szek?

„URsses" uprzedził stangreta, p> 
biegł na drugą stronę Avozowni, zno, 
av u  „stanał dęba" i  zaszczekał.

— Mamy go! — orzekł inspektor.
— Kogo?
— Skąd pan Avie że.-
— Jeśli „Ulisses" zaszczeka, to 

znak, iż ptaszek jeszćZe nie wyfrunął 
z gniazdeczka.

W górnej części ściany tego drew 
nianego budynku, mniej Avięcej na wy 
sokości DierAvszego piętra był wycięty 
prostokątny otAYÓr, zakryty ay tej ch\vi 
li drzAviczkami z takich samych desek 
i dlatego trudno go było spostrzec zda 
(eka.

— Hm, jakżeby on tam A v y szedł?
—  Ano, zAvyczajnie, po drabinie.
-— A gdzie ta drabinka?
Okazało się, że drabinka tu stoi za 

zAvyczaj, o ile ni© jest potrzebna av 
stajni, nad którą jest rÓAvnież taki 
stryszek. Okazało się dalej, że stała 
tu również dzisiejszej nocy i dopiero 
przed chwilą Mateusz zabrał ją do staj 
nj.

— Więc przynieście ją natyclg 
miast!

d. o. n-
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(Streszczenie początku powieści).

N a osobie m ilionera  E dm unda Beraud, 
iió ry  dopiero co powrócił z Ind73 dokona 
ko m orderstw a. Sprawca, G erard, p rzy 
brawszy w P/wyżu nazwisko A rnolda U e3 
yignee postanow ił m iliony zabitego, ztożo 
re w banku E otszy lda w jakikolw iek bądz 
sposób zdobyć d la  siebie, fnzeba byle j<d 
nak pozbyć się cait.i rodziny B craud, k tó 
rej członkowie n icg li pretendow ać do spad 
ku. Tak też postanow ił. W yjątek  jedynie 
uczynił dla b an k ie ra  V erriera  w którego 
lórce A nieli zakocha’ sitj. Dopuściwszy 
'łc r r ie ra  do tajem niczej zbrodni, Arnlod 
naw iązał z nim  spółkę handlow ą. Od>ąd 
(piał diva cele: zdobycie m ilionów z a m e l
dowanego 1 zdobycia ręki A nieli. Lecz A- 
tiiela m ia ła  już narzeczonego, a  do Arr.ol • 
da czuła instynktow ny w stręt i pogardę. 
U siłow ała ona w raz ze sw ą kuzynką sio
s trą  M arią  odkryć ta jem nice dom niem ano 
go A rnolda Desvignes, przeczuw ając iż 
przeszłość jego będzie dostatecznym  argu- 
mcnotm  do uniew ażnienia wszlkicb s ta rań  
m ałżeńskich. W  tym  też celu w ysłały  ono 
jdo Bleve chłopca M istieota k tóry  m iuI 
jWykiyć kim  jes t w łaściwie D esvignss. — 
jvlisticot zdobywszy w tyra mioście część 
m a te ria łu  postanow ił się udać do A ng’ii. 
W  drodze przyłączył się do niego wy. 
s lann ik  A rnolda, którego zadaniem  było 
w jakikolw iek sposób zgładzić chłopca, a 
jfym sam ym  zatrzeć wszelki ślad, mogący 
naprow adzić na właściwego spraw cę zbro 
dni.

 l l l l------

— Jakto... do załatwienia tutaj, w 
Cherbourgu, dokąd przybywasz pan 
po raz pierwszy w życiu, gdzie nie 
znasz nikogo. Wyznam, że to podnie
ca moją ciekawość... — zawotat Trilby

— Łatwo mi ją będzie zaspokoić— 
odrzekł podrostek. — Przed wyjazdem 
z Plymouth chcę kazać odbić drugi 
egzemplarz fotografii, który radbym 
dziś wysiać do Paryża.

—  K oprodukcję ... —  powtórzył nie 
bez obawy Irlandczyk. — Niepodobna 
aby to panu zrobiono w tak krótkim 
czasie.

— Zapłacę, ile będą żądali.
— Jest to więc rzecz taka pilna?
— Tak... skoro tylko zjemy śnia

danie, pobiegnę w tym celu do foto
grafa.

— Pragnąłbym panu towarzyszyć, 
gdyby to nie było niedyskrecją z mej 
strony.

— Owszem.... pójdź pan ze mną.— 
Wprost stamtąd udamy się do Mor
skiej restauracji.

Po ukończonym śniadaniu obaj u- 
dali się za [(oszukiwaniem zakładu fo 
tograficznego, który też wkrótce zna
leźli.

Za  szklaną wystawą sklepu leża
ły próby nad'01 starannie odrobione.

— Wejdźmy tu... — rzekł Misticot
Trilby, “wciąż mocno zaniepokojo

ny, pytał sam siebie, czy fotografia, o 
której odbicie chodziło, nie była cza
sem portretem prawdziwego Arnolda

KOMUNIKAT
Z GIEŁDY PRACY.

E kspozytura W ojewódzkiego B iu ra  
f  unduszu P ra c y  w : Sosnowcu zglącza za 
potrzebow anie na w yjazd:

Nr. kol. 193-“'6. Poszukiw any faeho- 
Sviec, dokładnie obznajm iony z produkcją 
'rpraw  do okularów  drucianych, celuloido 
wycli ’ obleczonych celuloidem. SI ano w Is 
ko kierownicze — posada sta ła . Wyroagro 
flzenie zależne od kw alifikacji, w każdym  
razie dobrze p łatne.

N r. kol. 194-86. Pow ażny zakład k ra 
wiecko — kuśnierski w Bydgoszczy poszu 
ku je  iednego kuśnierza na p race m iaro 
we W arunki w edług urnowy.

Nr. kol. 19Ó-36. P racow nia  trykotaży  w 
Gdyni poszukuje jednej w ykw alifikow a
nej tryk o c ia rk i conajm niej z 4 le tn ią  
p rak tyka  do wyrobów dzianych ei.ezna- 
•ną z p racą  maszynową P łaca  od 29 do 29 
zl. tygodniow e, plus m ieszkanie.

Nr. kol. 156-36. W ytw órnia  cukierków, 
czekolady i wafłi w W ejherow ie poszuku 
je specjalistę* do wyrobów cukierniczych 
W iek młody, sam otny, energiczny z dlii- 
gflletnią p rak tyką . P łaca _/d. 50 miesięcz
nie plus 1 proc. od obrotu.

N r. kol. 197-36. Tow arzystw o przem yśle 
we zakładów m echanicznych w W arsza
wie potrzebuje konstruktorów  na dział 
srm oenndowy i budowy wagonów. O ferty  
7 odpisam i św iadectw  i szczegółowym ży
ciorysem  należy składać w tu t. Ekspozy 
turze Funduszu P racy .

Nr. kol 198 36 P otrzebny tasiem ka rz, , 
na jchętn ie j sam otny specjalista  n i  ta . 
siemki łyczkowe t. zn. do pakow ania. ob«*z 
'nany  z wyrobem tasiem ek wielokoloro- 
,wych. um iejący traiłrow ee W arunki od 
umowy.

Nr. kol. 199-06. F ab ry k a  siodełek rowe 
r 1 wycli poszukuje od zaraz m a;=lra far ho 
wego do w yrobu siodełek iowerowye.h ze 
e^ecjalną znajomością w ytłaczania i p'-zv 
gotow yw ania odpowiedniej skóry s io d e ł
kowej. W arunk i od umowy.

N r. kol. 200-36. D la propagandy  antyku 
Ci pierwszej potrzeby  potrzebne są propa 

“gandzistki. zamieszkało w Częstochowie i 
okolicy najbliższej. Zarobek około zł. 3 
dziennie

N r. kol 201-36. Poszukuje się reem i- 
grantki 1  Nieimee do prowndzcuią kon- 
woraacji w języku niemieckim z trojgiem  
dsaaci w wieku od 0 do 10 lat. Wymagano

wykształcenie w' zakresie 6  klas gimnaz
jum oraz świadectwo lekarskie . o alamo 
zdrowia. W ynagrodzenie zł. 50 miesięcznie 
u trzym anie i m ieszkanie.

O ferty  w raz z odpisam i świadectw, re 
fcrencjam i kierow ać do E kspozytury  Wo 
jewódzkiego Funduszu  P racy  w Sosnow 
cu przy  ul. Z akręt Nr. 7.
Scsn owiec, dn. 27.111956 r.

-   -O Q O  —

Sprawa zatwierdzenia
ZARZĄDU GMINY ŻY D O W SK IEJ
Spraw a zatw ierdzenia nowo w ybranych 

władz gm iny żydowskiej w Dąbrowie po
sunęła  się o ty le naprzód, że protokuły  7 
przeprow adzonych wyborów przesłano już 
zostały  przez starostw o do władz w oje
wódzkich w Kielcach.

Zatw ierdzenia wyborów przez w oje
wództwo należy się spodziewać w n a jb liż 
szym czasie, a  to z uwagi na zbliżający 
się term in  opracow ania nowego budżetu 
gm iny.

Prezesem  zarządu gm iny w Dąbrowie 
ja k  już  przedw czoraj podaw aliśm y, został 
w ybrany p. S. T rojnd, zastępcą p. Lewi.

 0 0 0 -------

Towar nie dla nas!
Nocy wczorajszej do piw nicy P inkusa 

Moszkowicza, zam. przy ul. M odrzejew
skiej 55 w Będzinie w łam ali się jacyś zło
dzieje, których spotkało duże rozczarow a
nie, ponieważ w piwnicy nie zastali nic 
prócz., kiszonych ogórków.

W łam ywacze spraw ę kradzieży p o trak 
tow ali dość hum orystycznie. Ogórków- z 
piwnicy nie zabrali, lecz zostaw ili na 
drzw iach krótki napis:

„Bądź pan  zdrów! T ow ar nie dla nas 
Pokaż to pan klucznikom. — Życziiwi zło- 
dzieje“.

Wypadek tramwajowy w Będzinie
W czoraj p rzy  ul. Okrzei w Bodzioie u- 

leg ia  wypadkowi 63-letnia F ranciszka 
Buczkowa z Będzina. Buczkowa uderzona 
została wozem tram w ajow ym , skutkiem  
czego doznała ogólnych obrażeń ciała.

O fiarę wypadku przewieziono do szpi • 
tala powiatowego w Będznie. Buczkowa z 
powodu podeszłego wieku ma przytępiony 
słuch, to toż idąc koło toru nie słyszała  
sygnału tramwajowego.

Desvignes, portretem znalezionym 
przez podrostka w sklepie antykwariu 
sza w Bleve.

Jego przypuszczenia zamieniły się 
w radość, gdy Misticot, wyjąwszy 
wspomniany portret z portfelu, zwró
cił się do fotografa z zapytaniem:

— Ozy mogę ok-zymać dokładna re
produkcję tego portretu!

— Z wielką łatwością, panie.
— Lecz radbym, aby odfotografo- 

wano również i dedykację, jaka się 
znajduje na odwrotnej stronie tej kar 
ty.

— Dobrze... Ile pan życzysz sobie 
mieć egzemplarzy!

— Trzy, po które przyjdę o czwar
tej godzinie.

— Nie, dziś, panie.
— Jutro o czwartej!.-.
— Fotograf uśmiechnął się.
— Ależ to niepodobna! — zawołał.
—- Zapłacę panu trzysta franków

za tę reprodukcję... Zgadzasz się pan, 
albo nie zgadzasz? Jeżeli nje, pójdę 
do innego zakładu.

— Będziesz pan miał trzy egzem
plarze na czwartą godzinę, z niesły
chanym moim wysiłkiem pracy.

Misticot został teraz nieodwołalnie 
dory.

— Resztę dtyilacę — rzekł przy 
odebraniu — Po czym wyszedł wraz z 
Trilbym, przejętym niewyslowioną 
trwogą.

— Jedna z tych totografij, prze
sianą do Paryża, niechybną zgubę Ar- 
fnoldowi iDesVignes przynieśćhy jmo- 
gła

W jaki sposób powstrzymać ową 
przesyłkę?

Były klown z cyrku Fernando miał 
chęć niepohamowaną zaprowadzić pod 
rostka w jaki ustronny kąt miasta i 
tam go zadusić na miejscu, w biały 
dzień, jednakże dokonać tego było nie
podobna

Co więc począć?

Plany zabudowy
CZELADZI,

J a k  to już  donieśli my, B iuro R egional
ne w K atow icach podjęto się oxracowania 
planów zabudowy Czeladzi za cenę 9 ty 3. 
złotych. P lan y  zabudowy wykonane będą 
w ciągu pó to ra  noku, p rzy  czym należność 
zn pracę B iuro R egionalne rozłożyło m ia 
stu na 12 ra t  po 756 zł.

Obecnie każdy plan  budowy nowego 
domu w Czeladzi przed zatwierdzeniem  
m usi być uprzednio rozpatrzony i zaopin
iow any przez B iuro Regionalne.

 X X--------

Z ZAWIERCIA.

Akcja dożywiania dzieci
W POW IECIE ZAWIERCIAŃSKIM.
O statnio zaw iązał się powiatowy korni 

(et opieki ra d  dziećmi i młodzieżą, który 
zajm ie się wyłącznie pomocą wśród bied

nych dzieci ośrodków wiejskich, k tó ia  zo 
D a rie  w yłączona z, powiatowego kom ite
tu  pomocy zimowej bezrobotnym.

A kcję dożyw iania dzieci z ram ien ia  V 
m itelu  objęło Zrzeszenie Pow iatow e Zwiąż 
ku P racy  obyw atelskiej kobieh znane ze 

swej o fiarnej p racy  spoleezn .] ; m ające w 
!ym kierunku  duże dośw iadczenia

A kcja ta  spoczywać będzie w rekach 
przedwodnioząoej Zrzeszenia starościny 
Z agórskiej kierowniczki sekcji opieki nad 

dziećmi p. M. Paw łow skiej i skarbniczki r . 
A .  Słocioskiej.. A kcja dożyw iania dzieci 
-/.kół powszechnych w ośrodkach gm in 
wiejskich rozpoczyna się już 7, dniem  dzi 

siejszym  obejm ie ona około 2000 dzirci w 
25 m iejscowościach pow iatu zaw ierciań
skiego. W  niektórych m iejscowościach 
prow adzona ona będzie przez oddziały 
ZPOK., na tom iast tara, gdzie nieiua oddzia 
łów przez koła gospodyń w iejskich lub lo 
kaine kom itety  7. udziałem  kierowników 
zkól powszechnych.

 X X --------

Z OLKUSZA.

Ubezpieczalnia k rakowska
NABYW A WIĘKSZĄ PARCELĘ  

W BUKOW NIE.
O negdaj na  posiedzeniu komisji pure 3 - 

incyjnej przy m agistracie m. Olkusza, u- 
stalono definitywnie warunki sprzedaży 
ubezpieczała! społecznej w Krakowie 15 
ha parceli w osiedlu Bukowno na schro

Jedno mu tylko pozostawało. II- 
przedzió Arnolda o grożącym mu nie
bezpieczeństwie, skoro usunąć takowa 
go niepodobna było, jak lo uczynd z 
listem w Bleve- *

Misticot został teraz njeodwoalnie 
na śmierć skazany, a wykonanie te
go wyroku miało być już wkrótce do
pełnione., gdyż podczas nadchodzącej 
nocy. Mniej więo obchodziło Irland
czyka, ozy on prześle lub nie fotogra
fię zakonnicy. Desvignes, mając się nu 
baczności, nie dozwoli dojść tej prze
syłce wedjug adresu.

— Wiele więc panu zależeć musi 
na przesłaniu tej fotografii? — pytał 
Trilby chłopca z pozorną obojętnością.

— Bardzo wiele! — odrzekł Mlsti 
eot. Od tej przesyłki zależy szczęście 
i spokój rodziny. .Więcej nie mogę 
pana objaśnić w tym względzie, po 
nieważ tu chodzi o powierzoną mi ta
jemnicę. Wejdźmy do kawiarni, chcę 
list napisać obok tej przesyłki.

— J a  również napiszę kilka słów 
do dyrektora życi°wych ubezpieczeń 
— rzeki były klown — powiadomię go 
że odpływam do Plymouth.

Tu zasiadłszy przy stopku, Trilby 
nakreślił na ćwiartce papieru nastę
pujące wyrazy po angielsku:

„Śledzę krok za krokiem wiadomą 
osobistość, nie mam jednakże sposo 
bu powstrzymania jej od wyekspedio
wania tam, gdzie pan wiesz, tej nie
bezpiecznej fotografii. Od pana zale
ży powstrzymanie listu wraz z tą 
przesyłką. Od ju tra  przeszkadzające 
nam indywiduum na zawsze nieme po 
zostanie.

Cherbourg".
Wsunąwszy ów list bez podpisu w 

kopertę, Trilby położył na niej adres 
Arnolda Desvignes.

Misticot jednocześnie pisał, co na
stępuje:

d. c. n.

nisko dla tysiąca dzieci chorowitych i za
grożonych gruźlicą.

Część należności za parcelę będzie sp la . 
eona zadłużeniem  m ag istra tu  za zaległo 
sk ładki ubezpieczeniowe.

Czy spo łeczeńs tw a  olkuskie
ZDA EGZAMIN OFIARNOŚCI

O byw atelski powiatowy K om itet Z im o
wej pomocy bezrobotnym  w Olkuszu zwró 
cli Kię do w szystkich m ieszkańców pcwia 
tu  olkuskiego z prośbą, w yrażona w spe
c jalnym  apelu o składanie o fiar pienięż
nych na rzecz bezrobotnych w t wysokości 
jak ie  usta liła  specja lna  kom isja dla p o 
szczególnych przedsiębiorstw  i obywateli.

Czy zam ożniejsza ludność pow iatu zda 
egzam in ofiarności i spełni najśw iętszy 
onowiązek względem głodujących bozio 
botnych i ich dzieci, pokażą już n a jb liż 
sze dni.

•  •  •

Zarząd fabryk i gum y „Wolbrom*' zade
klarow ał na zim ową pomoc, dla bevobo t- 

ych pow. olkuskiego snmę zl. 3 tys., c i 
.-tanowi 2 prom il od obrotu za r. 1.135.

(o) „ D E M Y S T A ‘< Z PILICY . S ta ro 
stwo olkuskie skazało Lojzora A us te ra  r 
P ilicy za nielegnlne^w ykcnyw auie p rak ly  
\ i  dentystycznej w P ilicy , grzyw ną 200 zł. 
z zam ianą na m iesiąc aresztu.

A uster przed kilkom a m iesiącam i ska
zany był za to sam o przestępstw o na 190 
zl. grzyw ny.

(o) ZA POKĄTNY UBÓJ został u k a ra 
ny przez starostw o olkuskie grzyw na lc# 
zł. z zam ianą na 2 tygoii. aresztu Tomasz 
Śladowski z Jerzm anow ic, gin. Sułoszowa 

(o) ZA N IELEG A LN E N O SZEN IE 
BRONI P A L N E J M Y ŚL IW SK IE J s ta ro 
stwo olkuskie ukara ło  grzyw ną i00 zł. z 
zam ianą na  miosiąc areszlu  E ugeniusza 
Sosnowskiego z Ryczówka, gra. Ogrodzie- 
nme

(o) NOW E KÓŁKO ROLNICZE, W R i
"ławicach, gm. R absztya r i  w rtało w d t. 
29 uh. m. kolko rolnicze. W  skm.l ząeządo 
weszli p p : M elchior D om ierny (prezes*. 
Ja n  H rab ia  (zastępca), W łodzim ierz Ko
rzeniowski (sekre*arz). Przew odnicząc/ 
sekcji spółdzielczej — ks. Poglódek.

(o) F  W IC EW O JEW O D A  W OLKU- 
SZJJ. W; ub. niedzielę w przejoźd/je 7, Za 
wic rei a baw ił w Olkuszu wicewojewoda 
kielecki p. Bienewski, k tó ry  zwiedzi! b iu 
ra starostw a olkuskiego.



Na boiskach i bieżniach
Niniejszym podajemy do wiadomości P.T. 

Odbiorców, że o<res propagandy radia zo
staje przedłużony do dnia 15 grudnia b. r.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Zagłębiu D ąb ro w sk im , S A.

OGŁOSZENIE
L ikw idator m ienia b. roś, T-wa Szestowskoj i  N owogostinnodworskoj Birże 
v 'je b  A rtie le j w Moskwie ogłasza n iw sjizym

P R Z E T A R G  O F E R T O W Y
n a  sprzedaż nieruchom ości położonej w Scsnowcu przy  ul. P iłsudskiego Nr. 32 
lup. 7, w skład k tórej wchodzą. 1) budynek piętrow y m urow any, m ieszkalny 
{2727 m. raeśc.), 2) 6 pom niejszych zabudow ań, 3) parce la  budow lana o powierz

th u i  .3657 m. k\v.
Szacunek powyższych nieruchom ość ustalone na 105.901 zł. P isem ne o- 

ferty w noiić należy pod adresem  lik w id a to ra  ^W arszawa, ul. R ym arska 3 
• U 1 35) do dn ia  12 g rudn ia  1936 r. O ferty  opiew ające poniżej ceny szacuił
owo j nie będą rozpatryw ane. Bliższych inform aeyj eo do przedm iotu kupna 

udziela osobiście likw idator (w W a r s z a w i e '  oraz w drodze korespondencji.
L IK W ID A IO K  Józef Kucza.

U,

| KIRO „ZAGŁĘBIE** I
DZIŚ P R E M IE R A ! DZIŚ P R E M IE R A !

B osk i k o ch an ek , n a jp ię k n ie js z y  a k to r

R O BER T TAYLOR
Cudowna i  arcykobjeca gwiazda

LORETTA YOUNG
p o ra ź  p ie rw s z y  ra z e m  w  n a j l e p s i /m  f j lm ie  m iło sn y m  n a sz y c h  czasów

Jej pierwsza miłOŚĆ
K. (o w o c  g rzech u )

U c z ta  d la  oczu i uszu! F i lm  o k tó ry m  d łu g o  b ędziec ie  m ów ić!
NADPROGRAM: 

Uroczystości wręczenia buławy mai Szatkowskiej gen. Śmjg|emu-Rydzo\vi 
i obchodu rocznicy Odzyskania Niepodległości w Warszaw:e, oraz pogrzeb 

Ign. Daszyńskiego w Krakowie.
Początek seansu o godz. 17.30

U W A G A : D ziś o godz. 3.30 {jeb: 1 seans) Fillfl PflpiCSki .

mu KINO „ RALACE“ *
Dziś uroczysta premiera filmu polskiego wg. powieści

Stefana Żerom skiego

Wierna rzeka
W roi. gł.: Jadzia Andrzejewska, Baśka Or- 
wid, M. Cybulski, F. Brodniewicz, K. Juno- 

sza-Stępowski, J. Węgrzyn, St. Sielański
Początek 1 seansu o godz. 5.30.

KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK
P1LKI NOŻNEJ CZESTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKREG ZAGŁĘ
BIA D Ą BRO W SK IEG O  W BĘDZINIE.

K O M UNIKAT ZARZĄDU Nr. 28.
1. Zarząd P odokręgu  przypom ina klu- 

j l i a  o swych zadłużeniach i podaje, że z 
t / tu łu  zaległości, kluby nie będą w iny-1 
Matutu brać udziału  w obradach W alnego 
igrom adzenia jako  zawieszono w p ra w a / 1  

♦adenka.
2. P odaje  się do wiadomości klubom, 

*e K ici. OZPN. wr Częstochowie pismem 
z 23,11,36 r. L. 1200 nadesłał do należytego 
w ypełnienia kw estionariusz w skutek eze 
go Zarząd Podokręgu wzywa wszystkie 
Duby pod rygorem  k a r sta tu tow ych do na 
jlesłam a w term inie do dnia  5,12,36 r. w łą
cznie następujących  danych, a) jak  przed 
-- aw ia się p rak tycznie  opieka lekarska  w 
klubach ,ilu zawodników poddało się bada 
idu i gdzie? b) czy frekw encja  pubłięznoś 
ci zwiększyła się względnie zm niejszyła 
się w porów naniu z rokiem  1935 (możli 
we dane liczbowe), c) ilość nieszczęśliwych 
wypadków podczas zawodów i jak ie? d) 
ilość odznak (POS) za sp ra w n o e  zdoby
tych przez członków' sekcji piłki nożne.; 
klubów e) ilość p łątnyeh  instruk to rów  
zawodowych w klubach f) ile zapłacono 
fcpłat na  F undusz P racy?  g) ile zar łacono 
podatku m iejskiego z im prez,

3. P odaje  się do wiadomości klubom, 
ze K ielecki OZPN. Częstochowa, W SS. te 
goż O kręgu i Podokręg Częstochowski z> 
tla ł  z dniem  15,1136 r. p izeniesiony do no 
w ego lokalu na ul. Śląską 25 m 2 w Czę
stochowie.

S ek re ta ria t czynny codziennie, za w y
ją tk iem  niedziel i św iąt od godziny l i 
i i  i od 17 — 19. D la in teresantów  sekreta  
r ia t  czynny od godz. 17—19.

4. Podaje się do wiadomości klubom, że 
K om endant Pow iatow y PW . w Będzinie 
pismem z 12,11 36 r. zaw iadom ił Za.rzad

luwakl dla dorodgeh, ze m.faln.

Kra; 442/35.

Obwieszczenie
O LICY TA CJI MEKffCTIOMÓ.ŚU.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Olku 

zza, P io tr  Słota, m ający kaacel.arję w 01- 
6 uszu, ul. 3-go M aja n r. 61 na podstawie 
ar* 576 i 679 k. p c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dn ia  19 stycznia 1937 r  o 
godz 1.0 w Olkuszu w Sądzie Grodzkim 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne
go p rze targu  należącej do dłużnika Fclik- 
»a i Ju lii-Ł u c ji małż. M ajch?rkiew tez 
nieruchom ości położonej w Olkuszu pod 
,Czarną Górą“, sk ładającej się z pare.di 
budowlanej obszaru 58.69 pręt. wraz z do
mem m ieszkalnym  (rodzaj willi), szopą i 
ogrodzeniem sztachetowym , m ającej u rz ą 
dzoną księgę hipoteczną w W ydziale Tii- 
uo'ocznym w Olkuszu oznaczoną Nr. hipo
tecznym 329.

Nieruchom ość oszacowana została na 
sumę zł. 15600 gr;. 25, cena zas wywołam a 
wynosi zł. 11.700 g r. 19.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  obowiąza
ny jest złożyć rękojm ię w wysokości zł. 
1560 gr. 03

Rękojm ię należy złożyć w golowiźnie 
albo w takich  papierach  w artościowych 
łą d ź  książeczkach wkładkowych in s ty tu 
ty  j, w których wolno umieszczać fundu
sze m ałoletnich. P ap ie ry  wartościowe 
przyjęte będą w w artości trzech czw ar
tych części ceny giełdo we j.

P rzy  licy tacji będą zachowane ustawo- 
w arunki licy tacy jne, o ile dodatko

wym publicznym  obwieszczeniem nie bę- 
oodane w arunk i odmienne.
P raw a  osób trzecich nie będą przeszko 

«lą do licy tacji i przysądzenia własności 
ea rzecz nabyw cy bez zastrzezeń, jeżeli 
rsoby  te  i : mu rozpoczęciem przetargu  

t n e  złoża dowodu, że wniosły powództwo 
i zwolnienie nieruchom ości lub je j części 

,«d egzekucji i żo uzyskały  postanow ienie 
właściwego sądu. nakazujące zawieszenie 
tgzekucji.

W ciągu ostatn ich  2-eh tygodni przed 
•Irytacją wolno oglądać nieruchom ość w 
ni powszednio od godziny 8-ej do 18-ej, 

Akta zaś postępow ania egzekucyjnego taoż 
l a  przeglądać w sądzie grodzkim  w 01 
kuszu, ul. 2-go M aja n r  33

K om ornik P IO IR  SŁOTA, 
a 18 listopada 1336 r.

H W U 1 — MB13MMW T-   M M

PR Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorób w enerycznych  f skór. „Pom oo" 8  

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a |  
Czynnai 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.
! ■ ■ ■ ■      V  •  rHu i  f

Podokręgu, że n iżej w ym ienione kluby: 
k lasa  , A“: B arm acja, S o i\ay , k lasa  
B rygada, Cynirownia, K azim ierz, Orzeł, 
Bobr., P laców ka S atu rn , Zew; k lasa  „ C ». 
B ałtyk, Mars, zostały u ję te  w ew idencji 
pow iatu  będzińskiego i K om endy PW .

Pozostałe k luby  z poza tereoniu Korni te 
tu  PW , Sosnowca, k tó re  wyżej n ie  są  u ję  
te nie będą m ogły korzystać z żadnej porno 
ey Kom endy PYV. Rędzin, an i też Korni te 
tow W F. i P f f ,  mimo zw racania  się k lu 
bów o pomoc z tego powodu, że k luby  te 
zlekceważyły sobie zarządzenia o nade- 
słanie ew idencji członków dla p rac  W F.

W obec powyższego Zarząd Podokręgu 
poraź o sta tn i wzywa kluby do w ykonania 
p k tu  15 Kom. Zarządu P td  nr. 25 z dnia
23.10.36 r.

5. Podaje się do wiadomości KS. Bry
gada Strzemieszyce, żo Zarząd Podi kręgu  
na skutek decyzji S tarostw a Pow iatów  eg > 
Będzińskiego i wysłanego do Nich pis cna 
z dnia 19,11,36 r. nr. 13- 6- 328- 36,  zgłosił 
wniosek do O kręgu o skreślenie Ich  z l i 
sty członków, gdyż is tn ie jąca  sekcj i spor 
iow a w inna posiadać i używać nazwy sto 
w arzyszem a t j ,  Legien Młodych.

Z chwilą przedłożenia zaśw iadczenia 
S tarostw a.o  dalszym  Ich is tn ien iu  zostaną 
ponownie przyw rócone Tm praw a członka 
Podokręgu..

6. W zywa się DKS. Dobieszowice do 
wpłacenia w te rm in ie  do dni 14 * urny zł- 
16.20 na rzlecz KS. S trzelec Ł agisza z nieoĄ 
byłych zawodów w dn. 410,86 r. za koszta i 
rew anżow y przejazd r a  zawody w ru n 
dzie w iosennej z ty tu łu  n iestaw ien ia  się 
ich drużyny na zawody do Łagis/.y.

7. W zywać się ŻRKS. K ra f t  (Siła) Bę 
dżin, do w płacenia w term in ie  Jo dni kil 
ku sum y zł. 15 na  rzecz ŁKS. M ars Ł a g i
sza ty tu łem  należności za przejazd na  za
wody iv rundzie w iosennej oraz kosztów 
urządzenia zawodów w dniu  8,1136 r ,  na 
k tió e  Ich  drużyna niu s taw iła  sic

8. W zyw a się DKS. Dobieszowice do 
w płacenia w term in ie <l:> dni 14 sum y zł. 
15 na rzecz ŁK S. Mars: Łagisza ty tu łem  
należności za przejazd na zawody'ki ru n 
dzie wiosennej ,oraz kosztów uiządzenia  
zawodów iv dn iu  F ,10,56 r ,  n a  które Ich 
drużyna nie staw iła  się.

V  .vnoczfinie Zarząd Podokręgu podaje 
ze prośbę Ich z dn ia  21,10,36 r. nie uw zglęj 
n ił ze względów statutow ych.

9. W zywa się poraź d ru g i K S . w. Stfże 
Jecki w Niwce do w ykonania p k tu  3 Kom. 
Zarządu Podokręgu nr. 26 z dnia 3,11,36 r. 
pod rygorom  u k aran ia  Ich klub g ryw ną 
zł .10.

O ryginał pism a M akaki winien być do 
leczony na posiedzenie Zarządu w dn iu
10.12.36 r. o godz 18 w zględnie pi zesłany 
p td  adresem  sek re ta ria tu  za pośrednie 
twem poczty listem  poleconym.

10. P odaje  się do wiadomości klubom, 
że następne posiedzenie Z arządu Podokrę 
gu odbędzie się w czw artek dnia  10 grud 
m a rb. o godzinie 18.
Będzin ,dnia 1 g rudn ia  1935 roku.

Prezes: i—V Wł. W olaki.
Sekretarz: (—) M. Bluszcz.

Ruch mistrzem bokserskim
Śląska

f u tu ł  m istrza  bokserskiego Śląska okrę 
gow y związek przyznał definityw nie, yo 
ponow nej w eryfikacji, Ruchowi z W ie l
kich H ajduk .

W ynik  ten zresztą jest zgodny z przebie 
giein walk na ringu .

Więzienie w Będzin e
ogłasza

na dostawę różnych artykułów  żyw
nościowych na dzień 18 g ru d n ia  193? 

roku godzina 10.
Bliższych in fo rm aey j udziela Za

rząd W ięzienia w Będzinie codzien
nie od godziny 8 do 15 ej.

N A C ZELN IK  W IEZIEN IA .

O fia ra
fcrpoł. Koło Oświatowe przy  Spółdzielni 

„b>Traw iedl iwqści‘« w M ilowicach składa 
z’. 20 na F. O, N.

DROBNE OGŁOSZENIA
B U H M  ”

POSADY I PRACE

PO TR ZEB N I spawacze elektrycznością 
fłukiom) do spaw ania zbiorników wysokie 
ge ciśnienia. Będą brane pod uwagę ty l
ko oferty  spawaczy z dłuższą p rak ty k ą .--  
Zgłaszać się — m iejscow i do po rtie rn i f a 
bryki, zam iejscowi p iśm iennie  — lo w . So 
snowieekich F ab ry k  R u r i Żelaza Sp. Akc.
w Sosnowcu, N cw opcgońska N r. 1.______
POTRZEBNY chłopak do zakładu tap icer 
skiego. Now opcgońska 19, Tomczyk.

KUPNO I SPRZEDAŻ
PIA N IN A , fo rtep iany  stro i, reperu je , od
naw ia W ilczak, Sosnowico K sięg arn ia  „Po 
len ia*' te lefon 6-15 36._________ ______ _

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego g a tu n 
ku, tłuste  o dużej w ydajności. W apienni
ki „B rynica“ Czeladź telefon 719.20 

BUDKA nowa z urządzeniem  tanio d i  
sp i-edan ia , Ul. S trzelecka 5. Nowak 
S K L E P do sp rzedan ia  z tow arem . W iado 
mość w adm in istrac ji.

LOKALE

W Y N A JM Ę  pokój um eblow any z wygo
dam i — łazienką. Ul. W aw el 12, G lin iana

ZGUBIONE DOKUMENTY

BAŁAZY K A Z IM IE R Z  zgubił logitym a- 
cję w ojskową w ydaną przez PK U  B ęddn .

ROŻNE

Zbliża się
Gwiazdka! Czas pom yśleć o prezencie!

POWTRCT
arty styczn ie  w ykonany wraz ze złoconą 
ram ą za 5 zł. będzie m iłym  i trw ałym  
prezentem .

F otoL azar
________Sosnowiec, P iłsudskiego 1 4 ____
W AŻNE d la  pań, k tóre rob ią  trw ałą  on- 
duiaeję z wiasnego doświadczenia polecam 
w szystkim  p. robić w firm ie  p. M usiała 
Piłsudskiego 60. O ndujacja trw a ła  n a jg fa . 
r ann ie  ty lko u p. M usiała. K lien tk a  J . W. 
W SPÓ LN ICZK I—A do sprzedaży u b ran ia  
n a  w ypłat poszukuję. O ferty  „Exprcs*' p ó j
„W spólniczka**.  __ _____
ZA G IN Ą Ł m ały  piesek, b ia ły  żółte uszy. 
O dprowadzić za w ynagrodzeniem  Gaikowa 
Zawiercie, K ościuszki 6,

Wydawca: Helena MonsiorsUa. — Rgd. naczelny: h . Ćwłerk. — Druk. ,,Fxpree Zagłębia*' Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski.


